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Albańskie fiasco.
Polityka, lir. Berchtolda uległa katastrofie. 

Kosztem setek milionów, wydanych w gotówce 
i  drugich setek milionow, straconych przez 
zdezorganizowanie życia gospodarczego w pań
stwie, ulepiona Albania rozprysła się nagle, nie 
mogąc wytrzymać ciśnienia intryg, które du- 
kola tego poronionego płodu mądrości poli
tycznej Ballhausplatzu owinęły się gęstą i 
nieprzeniknioną siecią. Bez przesady można 
powiedzieć, że z wyjątkiem Portugalii i chyba 
Hiszpanii niema w Europie ani jednego pań
stwa, któreby nie usiłowało w zmąconej 
wodzie albańskiej wyłowić dla siebie jakiejś ry
by. Serbia, Giecya i Czarnogóra jako życzliwe 
sąsiadki Albanii pracują tam bezpośrednio. 
Za niemi zaś stoi, na nierówne podzielony czę
ści, cały koncert mocarstw europejskich. Serbię 
i Grecyę popiera Bosya i Francy tu Z Czarno
górą i Serbią konszachty jakieś wiodą W io
chy. Obok tego Turcya znajduje dla siebie in- 
tferes pclitycziij, aby utrudniać konsolidacyę 
stosunków albańskich po linii, wyznaczonej im 
przez Austryę. Jednern słowem, kłąb intryg, 
wichrzeń, dążeń i działań, z których każde obli 
czone jest na szkodę wroga, na udaremnienie 
jego zamiarów, i na pokrzyżowanie jego pla
nów.

Ilr. Bcrchtold z dużym wysiłkiem najlepszej 
woli doprowadzi! do tego, że Austrya jest dzi
siaj wspólnym wrogiem wszystkich, z wyjątkiem 
jednych chyba Niemiec. Starannie izolowana, 
przez sąsiadów znienawidzona i lekceważona, 
zarazem natrafia ona z ich strony na złośliwe 
przeszkody, które piętrzą się z dnia na dzień, 
przez które też prędzej czy później będzie so- 
j ie  musiała Austrya armatami drogę torować.

Stosunki w Albanii byłyby się z pewnością 
układały znacznie spokojniej, gdyby me fakt, 
że Albania jest dziełem Austryi i że antagoniści 
Austryi — a imię ich jest legion —  w dążeniu 
do szkodzenia Austryi —  psują jej Albanię. Z 
fatalnego tego położenia, którego mimo całej 
jego objeklywnej konieczności nie przewidział 
hr. Berchtold, korzysta sojusznik i wspólnik 
Austryi —  Włochy, aby osiągnąć to, o czcm w 
najśmielszych nawet snach o potędze marzyć 
do niedawna nie śmiały, t. j. aby usadowić się 
na jakimś punkcie wschodniego wybrzeża 
Adryatyku. Ausfrya, chcąc bronić tych wybrze
ży przed Itosyą, której eksponentką byłaby u- 
sadowiona na nich Serbia, rzuciła na szalę cały 
swój autorytet mocarstwowy, wzmocniony mo- 
bilizaeyą częściową, aby stworzyć niezawisłą 
Albanię. Ale „incidit in Scillam, qui vult witare 
Oharybdin". Odpędzając od wschodnich brze
gów Adryatyku widmo usadowionej tam flo
ty  rosyjskiej, Austrya otworzyła na oścież dro
gę do nich już nie widmu, ale najbardziej real
nej flocie włoskiej. Podzieliła z Włochami A l
banię na dwie sfery wpływrów i w ten sposób 
zachęciła Wiochy do takiego kierowania poli
tyką albańską, aby musiała ona skończyć się 
okupowaniem Albanii, poniewraż wówrczaś w myśl 
układu, południowa Albania przypadłaby w u- 
dziale Y/łochom. A południowa Albania z jej 
znakomitymi portami w" ręku Włoch —  to zam
knięcie Adryatyku przez stworzenie u jego wy
lotu na morze Śródziemne Gibraltaru wioskie- 
go, to ziszczenie chimerycznego do niedawna 
hasła najśmielszych imperyalistów wdoskich o 
,.mare nostro“ w odniesieniu do Adryatyku. 
Dla Austryi jast to utrata jedynej drogi mor
skiej wr ogólności, wstęp do utraty wybrzeży 
adryatyckicli, a z niemi całej jej pozycyi na 
jioludnic od Di a wy.

Nje prędko poznają zwyczajni śmiertelnicy 
poszczególne oczka sieci tych intryg, któremi 
opleciono Albanię. Nie czekając jednak na te 
wiadomości, można już dzisiaj z całą jasnością 
dostrzedz główną oś tego albańskiego dramatu. 
Jest nią dążenie Włoch do usadowienia się w 
południowej Albanii, ciążenie, w którem cicha
czem popierają ją zarówno Francya jak Itosya, 
aby w ten sposób rozbić sojusz austryacko-

włoski i  do reszty monarchię nadaunajską izo- 
lowmć.

I na zawrsze pozostanie bezprzykładnym w 
dziejach faktem, że wielkie państwo w  taki spo
sób pokierowało swoimi losami, że samo dobro
wolnie, co więcej, wwęcz z wysiłkiem wprowa
dziło najgroźniejszego swego wroga na najbar
dziej zagrożony pimkt swoich-interesów'. Au
strya właśnie uczyniła to wobec Włoch, wziąw
szy je niejako za rękę i pięknie do połudn: o- 
wej A'banii doprowadziwszy.

W  Albanii panuje anarchia, podsycana oczy- 
wdście bardzo usilnie z zewnątrz. Ks. Wied padł 
już ofiarą tej anarchii, tracąc tron, na którym 
przez kilka tygodni wysiedział jak na garnku 
z rozżarzonymi węglami. Okupacya Albanii 
stała się w ciągu jednej nocy jedną z tych fa
talnych konieczności, od których upadają pań
stwa. Austrya, która nie chciała prowadzić woj
ny o swoje stanowisko na Bałkanach, będzie 
posyłała pułki swe do północnej Albanii, zmu
szona równocześnie patrzeć, nie tylko spo
kojnie, lecz także przyjaźnie, jak równocześnie 
pułki bersaiierów włoskich będą obsadzały po
łudniową Albanię, jak wdoskie okręty wojenne 
usadowią się w poludniową-albańskich por
tach. Austrya własnemi rękami, ofiarą włas
nych ludzi i wdasnych pieniędzy będzie współ
działała z Włochami w osiągnięciu przez nie te
go, co jeszcze przed trzema laty uważała za 
cios w swe serce, za zamach zupełnie niedo
puszczalny.

Awantura albańska otwiera przed Austrya 
nową perspektywa groźniejszą i bardziej ponu 
rą, niż wszystkie dotychczasowe. Z niezwykłą 
szybkości zbliża się to państwo do zawi- 
kłań i niebezpieczeństw, wobec których prze
grana w roku 18G6 była tylko drobną —  przy
krością...

» k !e  p ro ie k tu  m o r z g i .
(Telegr. „N . Reform y".)

Petersburg, 26 maja,

Redakcya dumska projektu samorządu miej
skiego dla Królestwa Polskiego, wprowadzają
ca język polski do samorządu, została na wczo- 
rajszeni posiedzeniu Rady państwa większo
ścią 87 przeciw 71 głosów odrzucona. Tem sa
mem cały projekt samorządu miejskiego dia 
Królestwa Polskiego został pogrzebany.

O b r a d ’/  d e l c g a c y j .
(T e leg r . „N . R e fo rm y11.)

Budapeszt, 26 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu tlelegacyi au- 

stryackiej w dyskusyi nad budżetem minister
stwa spraw zagranicznych zabrał głos de!. 
W o 1 f, który na początku przemówienia zain- 
terpelował prezydenta ministrów, czy me był
by skłonnym po Zielonych Świętach wr odpo
wiednim terminie zwołać Izbę posłów.

W  dalszym ciągu wywodził, że rozbicie Tur- 
cyi okazało się niekorzystnem dla Austryi. A l
bania. może sic jeszcze stać powodem poważ
nych zawdklań.

Omawiając sprawy polityki wewnętrznej, o- 
śwdadczyl mówca, że ugoda da się przeprowa
dzić tylko wr razie uznania praw niemieckich 
w okręgach językowo niemieckich, w  których 
miałby być wykluczonym język czeski w 
wszystkich urzędach. Dalej uzasadniał mówca 
żądania Niemców na polu budżetu narodowych 
kuryj i prawra veta w Sejmie. W  końcu doma
gał* się, aby w interesie siły państwu, najszyb
ciej przeprowadzono ugodę narodową w Cze
chach.

Następnie przemawiał delegat U d r  ż a l ,  
który polemizował z wywodami mowTcy po
przedniego. Podniósł on, że Czesi są zdecydo

wanymi przyjaciółmi parlamentaryzmu. Chwy
cili się oni dla tego najostrzejszej broni, aby 
utrzymać prawdziwy parlamentaryzm. Mówca 
omawiał następnie zajścia w Albanii.

Del. M a s t a l k a  domagał się wyjaśnień o 
ruchu powstańczym w  Albanii. Zapytuje, czy 
na wypadek, gdyby trójporozumienie nie ze
chciało wziąć udziału w  spólnej akcyi, Austro- 
W ęgry i Włochy podejmą akeyę na - własną 
rękę. Dalej zapytuje mówca ministra spraw 
zagranicznych, czy myśli o okupacyi wojsko
wej Albanii. Taka kooperacya z Włochami nie 
znajduje w opini publicznej w Austryi korzy
stnego przyjęcia.

Del. Claro M a r t i n i t z  złożył następujące 
oświadczenie imieniem swego stronnictwa: 
W  komisyi dla spraw zagranicznych zaznaczy
liśmy nasze stanowisko wobec polityki zagra
nicznej i wyraziliśmy krytykę. Wyraziliśmy 
bez ogródek nasze obawy co do położenia, w 
jakiem znajduje się monarchia. Od tego cza
su zaszły w Albanii wydarzenia, które zmu
szają nas do podkreślenia, że uważamy jak 
poprzednio tak i nadal za słuszne podstawy 
tej polityki, która stwrorzyła Albanię i że wy
darzenia w tym kraju nie mogą zmienić stanu 
rzeczy. Autonomiczna Albania musi być za 
wszelką cenę utrzymaną. Spodziewrać się na
leży, że ruch rewolucyjny będzie zażegnany 
i że książę znajdzie energię do przywrócenia, 
porządku. Gdyby tak się nie stało i wydarze
nia się skomplikowały, to oświadczamy, że w 
tak poważnej godzinie minister spraw zagrani
cznych może liczyć na naszą nieograniczoną 
zgodę i poparcie.

Nastąpiła przerwa wr posiedzeniu,
Po podjęciu posiedzenia delegacyi przema

wiał delegat Mikołaj W  a s i ! k o głównie na 
temat stosunku Austryi do Rosyi. Zajmował 
się on spccyalnie wywodami delegatów Kra
marza i Klofacza w  kwestyi ukraińskiej, pro
testując stanowczo przeciw tym wywodom, 
zwłaszcza przeciw twierdzeniu Klofacza, że 
nie ma narodu ukraińskiego w Austryi, czyli, 
że Ukraińcy w  Austryi są Rosyanami, a idea 
ukraińska jest wymysłem austryackim.

Mówca protestuje imieniem Ukraińców mie
szkających w Austiyi, aby Eosya, prześladu
jąca u siebie Ukraińców, pod jakimkolwiek 
tytułem mięszala się w sprawy wewnętrzne mo
narchii austro-węgierskiej. ,

O stosunek Rosyi do Austryi.
Budapeszt, 26 maja.

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi au- 
stryackiej wmieśli del. Le w i c k i, W  a s i 1 k o 
i tow. interpelacyę do ministra spraw zagra
nicznych w  sprawie stosunku Rosyi do naszej 
monarchii. Interpelacya ta dotyczy ustępu mo
wy, wygłoszonej przez rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Sazonowa na posiedzeniu 
Dumy rosyjskiej w dniu 23 bm.

Interpelacya wskazuje, że według doniesień 
dzienników", Sazonow miał powiedzieć: „IIr.
Berchtold w  ostatniej swej mowie w  delegacy- 
ach podniósł przyjazny stosunek między Ro- 
syą a Austro-Węgrami. Uprawnia to do nadziei, 
że rząd austryacki nic dopuści do tego, aby 
ruch, który objawił się w ostatnim czasie wśród 
elementów w Galicyi, obawiających się Rosyi, 
zmierzający do stworzenia trudności w  gra
nicznych prowincyaeh rosyjskich, zamącił do
bre stosunki sąsiedzkie obu krajów11. Wobec o- 
kolicznośei, ze w Galicyi nie ma agitacyi, któ
rej cechą byłaby obawa przed Rosyą, że prze
ciwnie uprawnianą jest tam inieyowana przez 
państwo sąsiednie agitacya moskalofilska, u- 
stęp wspomniany mowy rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych można tylko tak rozu
mieć, że przeciwdziałanie ruchowi nieprzy
jaznemu dla państwu nazywa on ruchem, o- 
bawiającyin się Rosyi, że więc z jednej strony 
niejako identyfikuje się z tym ruchem, z dru
giej zaś strony imputuje rządowi austryackie- 
rnu, że zezwoli na ten ruch.

Oświadczenie rosyjskiego ministra spraw za

granicznych może być jednakże tak zrozunna-' okazałoby się potrzebnem jakieś specyalne za- 
nem, że uważa on dążenie naszego narodu do rządzenie, to z pewmością będzie ono rnogio 
kulturalnego i gospodarczego rozwoju w Gali- j nastąpić tylko w porozumieniu z Wiochami, 
cyi za sprzeczne z życzeniami Rosyi i sprzyja- Bezwarunkowa przechodzi młode państwm al- 
nie temu rozwojowi nazywm obaw-ą przed lto- bańskie obecnie bardzo ciężką chwilę, to też 
syą. Jako warunek więc przyjaznych stosun-. rozwiązanie obecnych trudności zajmuje spe- 
ków między obu krajami apeluje do rządu au- ( cyalnie monarchię.
stryackiego, aby przeciwdziałał wsporunianym i Na zapytanie posła Mastalki, dlaczego ksią- 
dążeniom. ' , żę Wied udał się na pokład włoskiego okrętu,

Ponieważ rosyjski minister spraw zagraniez- a nie okrętu austryackiego, oświadczy"! mini ■ 
nyeh w mowie swrej powołał >ię na zgodność ster, że okręt „Misurata“  jest jachtem, więc za- 
zapatrywań z hr. Berchtoldem, interpelanci wy- pewnia większą wygodę niż wojenny okręt au- 
razają obaw’ę, że także- i to oświadczenie rosyj- stryacki.

Minister wspomniał następnie o porozumie
niu os.ągniętem na Korfu między rządem albań
skim a powstańcami z Epiru, oraz odpowiadał 
szczegółowo na wywody natury gospodarczej 
delegata Baernreuthera. Przeczy kategorycz
nie twierdzeniu delegata Waldnera, jakoby u- 
rząd spraw zagranicznych podczas przesilenia 
bałkańskiego okazał zbydnią chwdejność. U - ' 
rząd spraw zagranicznych nie odstąpił od za
sadniczego programu, jednakże tam, gdzie 
można było na podstawie drobnych ustępstw 
dojść do porozumienia, szukał zgody.

IIr. Berchtold zakończył przemówienie, wska
zując na potrzebę wewmętrznej zgody i solidar
ności, .jeżeli monarchia ma na zewmątrz silnie 
występować. Z faktu, że mimo różnicy zdań z 
przemówień delegatów przebijał zasadniczy 
patryotyczny ton, czerpie minister siłę do pro
wadzenia świadomej celu polityki

skiego ministra spraw" zagranicznych danem zo
stało na podstawie zgodności zapatrywań. W o
bec tego zapytują interpelanci ministra spraw 
zagranicznych, czy znanem mu było to oświad
czenie przed wygłoszeniem w Dumie, czy pole
ga ono na zgodzie zapatrywań ministra spraw 
zagranicznych i rosyjskiego ministra spraw za
granicznych a dalej czy minister spraw za
granicznych nie uważa tego oświadczenia za 
próbę w"mięszania się w wewnętrzne stosunki 
narodowościowa w  Galicyi i wr rozporządzenia 
rządu austryackiego.

Odpowiedź hr. Berchtolda.

Minister spraw" zagranicznych hr. B e r c h 
t o l d  stwierdza, że zarzuty przeciw zasadni
czym podstawom polityki zagranicznej były 
■tak nieliczne, że nie wmhodzą w rachubę. By
łoby błędem wyciągać daleko idące konsek- 
wmneye z nieprzyjaznych nranifestacyi prze
ciw monarchii, jakie miały miejsce we W ło
szech, zwłaszcza, że rząd włoski w Izbie wło
skiej stanowczo dcmonstracye te potępił. To 

■wystąpienie rządu włoskiego najlepiej cha
rakteryzuj^ stosunek obu krajów". t 
' Minister odpowiadał dalej na wyw-ody po
szczególnych mówców. —  Występuje przeciw 
twierdzeniu delegata Sustersicza, jakoby mo
narchia, tworząc Albanię, działała raczej na 
rzecz interesów włoskich niż swoi cli własnych.
Z pewnością rozwiązania kwestyi nie można 
nazwać idealnem, lecz słaba Albania zarówno 
dla nas jak i dla Włoch tworzy pow"ód do kom- 
pliiracyj. To, żeśmy sami ponieśli onary, pod
czas gdy Włochy nie były zmuszone do zbro
jenia się, wynika jodynie z położenia geogra
ficznego Wioch.

Wobec wywodów delegata Koroszeca, jakoby 
trójprzymierze miało na celu walkę z Sło 
wianszczyzną, stwierdza mówca, że przymierze 
z Niemcami ma charakter defenzywny i służy 
pokojowi. Wysokie koszta zbrojeń, które nie
którzy przypisują stosunkowi z Niemcami, na
leży wytłumaczyć położeniem geograficznem 
monarchii.

Wobec interpMacyi posłów Lewickiego i Wa- zaM hflkatvM  CZ0BCV 0 kt6rvch najstarsze 
silki stwierdza minister ze jeżeli w nowie swejh czeskie ^ 0 v i n r  Te j s i n-
nazwał stosunek ao Rosyi przyjaznym, to z - - •
pewnością nie miał zamiaru nadania tym sło
wom specyalnego znaczenia. Naturalną jest

s t r a l c t w  tzesKia na Sto ku .
( Koresp.  „N. R e f o r m y “.)

%
Cieszyn, 23 maja.

Dnia 21 bm. odbyło się w Polskiej Ostrawie 
konstytuujące zgromadzenie ósmego stronni
ctwa czeskiego na Śląsku. Stronnictwo to nosi 
nazwę „Lidova strana slezska“  (Śląskie stron
nictwo ludowe). Do Rady wykonawczej stron
nictwa wybrani zostali: E r 1 1, przełożony gmi
ny w Wielkich Kończycach koło Ostrawy, Fran
ciszek R y ś k a ,  właściciel realności w Barto- 
wicach, Dr. F  o 11 y s, lekarz w Świniowie, prof. 
J. J a f  a b a ć w Orłowej, nauczyciel Ma r t i -  
n e k w Łazach, urzędnik kancelaryjny K l a t  
w O l  owej, Ignacy B ł a ż e j ,  fabrykant w Po
lubię, R o s n e r ,  przełożony gminy w Klimko- 
wicach, B r o d s k y  z Katarzynek, Otto 
r  r o m m, kupiec w Opawie, Dr. P e l c ,  nota- 
ryusz, nauczyciel Jan S t o li e 1, sekretarz Ja-> 
rosłak S p a ć e k, wszyscy z Pol. Ostrawy, Dr. 
R i li a, adwokat w Boguminie i dyrektor W  a- 
ś i c e k  ze Starego Miasta (kolo Frydka).

W  stronnictwie tem zorganizowali się najza-

rzeczą, że wpływ Rosyi na ukształtowanie na
szych wewnętrznych stosunków jest -wyklu
czony, a w"szelkie w tej mierze podniesione oba
wy nazwać należy bezpodstawnemi. Wreszcie 
dał minister zapewnienie, że państwo poświęca 
żywrn zainteresowanie dla kulturalnego rozwoju 
Rusinów w  Austryi. Minister prosi, aby delegat 
Lewicki przyjął te wywody ministra jako od
powiedz na interpelacyę, wniesioną na posie
dzeniu.

Odpowiadając na óbawjsj podniesione przez 
delegata Klofacza, oświadczył minister spraw 
zagranicznych, że wszelkie oświadczenia o po
lityce zagranicznej, dawrnne przez wigierskiego 
prezydenta ministrów, następują za wiedzą 
urzędu spraw zagranicznych.

Omawiając zapytania w sprawie Albanii 
stwierdza mówca, że tak na punkcie przepro
wadzenia progiamu jak i co do zapatrywań na 
rozwój Albanii monarchia zgadza się zupełnie 
z Włochami, stojąc na stanowisku, aby jak  naj
mniej się mięszać, pozostawiając rozwój A lb a 
nii jej samej. Jeżeli w konkretnym wrypadku

s k powiedziało, że zaprzepaszczają stan po
siadania czeski na rzecz NfCmców", a z drugiej 
strony wypierają braci swoich Polaków w za
głębiu węglowem. Pismo to przyznało się tylko 
do smutnej nad wyraz prawdy, gdyż w rzeczy 
samej w Radzie stronniclwm figurują i rei w"0- 
dzić będą ci, którzy nie chcieli przyznać nam 
słusznosci do praw polskiej szkoły w  Polskiej 
Ostrawie, Radwanicach, Kończycach, Dzieć- 
morow icach i którzy z lekkiem sercem przy po
mocy terroru czeskich inżynierów' i pieniędzy 
„Maticy“  zapełniają czeskie swe szkoły w" Kar
winie, Rychwuddzie, DziećmorowUach, Dąoro- 
wie, Orlowej, Pietwałdzie, Suchej średniej, kol
skiej Ostrawie i wielu innych gminach dziat
wy rodziców puPkich, w- 60% pochodzących 
Galicyi.

Stronnictwo to znalazło poparcie „O s t r a  v- 
s k ó li o D e n n i k  a“ i tygodnika lokalnego 
„ O b r a n y  S 1 e z s k a“ . Reszta pism czeskich 
na Śląsku i pograniczu Moraw występuje prze
ciwko potrzebie ósmego stronnictwa czeskiego 
na Śląsku.

Maciej Wierzbiński.

SzaEoay rok.
Powieść historyczna z roku 1848.

14 (Ciąg dalszy.)

jwymowniejszym orędownikiem Wosia 
była u pułkownika Kuszla dziarska mina jego 
i  —  dubeltówka.

Gdy Woś, nie posiadając się z radości, ze 
dostał się Jo liniowego, „porządnego11 bata
lionu, wpadł do swej kwatery, przyjaciel jego 
Władek Brzeziński począł go wypytywać o 
wszystko i poszedł wr jego ślady. Dzięki pro
tek c ji krew nego dostał się do tegoż plutonu 
porucznika Winnickiego i we dwa dni potem 
dwaj  prymanerzy irzemeszeńscy 'maszerowali 
pospołu z Mroczkiem i zastępem ochotników 
przez środę Nowm-Miaslo na pogranicze 
ziemi kaliskiej.

Wszędzie w większych osadach wiejskich 
witał lud serdecznie przechodzących żołnierzy. 
Wynoszono im z chat i dworów nabiał, jaja 
i  wędliny, broń ich majono zielenią, ściskano 
ich i częsrow-ano. A  że różne po kraju chodziły 
wieści i niejeden kmieć mniemał, iż król pru
ski uwięziony, „musiał oddać Polakom ojczy-

{ znę11, więc na widok polskiej siły zbrojnej, ani
musz podnosił się do zenitu i okrzjld  „Niech 
żyją, niech żyje wmlność!11 grzmiały wiwatowo. 
Niejeden ocierał łzę i błogosławił godzinę, av 
której mógł ucieszyć oczy i opromienić duszę 
widokiem polskiej chorągwi.

Odżyli w" tej atmosferze żołnierze, którzy 
opuszczali Poznań z ciężkiom sercem, bo pod 
naciskiem generałów pruskich. Wobec podno
szącej głowę reakcyi, urągającej widocznie po
stanowieniom i przyrzeczeniom korony i mini
strów", niejeden uryentowmł się już w sytuacji, 
przewidywał, że nie obejdzie się bez rozprawy 
z Prusakami i gorzał żądzą zmierzenia się z cie
mięzcami. A liczni przybysze z emigracyi, do
świadczeni żołnierze z r. 1831 ; młodzież z Kró
lestwa Kongresowego, która na pierwszą wieść 
o przewuocie rzeczy w Poznańskiem, pośpie
szyła w szeregi Mierosłowskiego, krzewili du
cha wojennego i nieśli wysoko sztandar wol
ności.

Gdy wieczorem oddział zatrzymał się na noc 
we wsi, Woś siadł w stodole na słomie rozma
rzony. W  uszach grzmiały mu jeszcze okrzyki, 
w  sercu grały pieśni bojowe.

Odkąd wstąpił do .Wojska, był jakby, w za
czarowanej^ kole. Zapomniał o domu, o matce. 
Niekiedy jednak myślał sobie, co powiedziała
by Ewusia, gdyby widziała go wśród „prawdzi
wych11 wojakow, Wprowadziła go ona w  zdu

mienie swoją amazonką, ale on imponowrałbj" 
jej teraz daleko więcej swoją godnością.

Kto wie, czy głównie jej nie zawdzięczał tego 
zaszczytu? Przecież Mroczek twierdził, że puł- 
kowmik nie byłby przyjął go pod chorągiew 
bezbronnego. A  gdyby Ewusia nie była wydo
była trochę grosiwa od siostry i nie pożyczyła 
mu poważnej sumy dwudziestu dwóch tala
rów i trzech złotych, nie byłby miał za co ku
pić broni. Poszedłby chyba pomiędzy kosynie
rów.

Spowiadając się z tych myśli przed Mrocz
kiem —  dodał jako największą dla Ewusi po
chwałę:

—  Ta dziewuicha powinna była narodzić się 
chłopcem...

—  Prawda; mieszka w niej mocna Tugata 
dusza. Dawniej podobno rodziły się takie bia
łogłowy na kresach naszych wschodnich —  
mówił Mroczek: Snadź żywi ona dla ciebie ja
kiś afekt...

—  Ona wszystkim ochotnikom fundowała
by broń i buty, gdj"by mogła! To jej pan nie 
zna.

—  Nakiyj się płaszczem i śpij! Jutro skoro 
świt w  drogę. Dobranoc. Niech ci się śni... Ewu
sia...

Zadrgała w głosie Mroczka jakaś dziwna nu
ta, coś jakby śmiech, od którego ogień błysnął 
na lica Wosia. Doznał nieznanego uczucia ja

kiegoś wstydu, rozprzęgającego wszystkie si
ły  duchowe tak, że niby omdlały, usłał się na 
słomie bez słowa i spoczywrał niby w  obłoku 
wTyróżownnym cudownie.

O miłości nie b jlo  nigdy między nimi mowy. 
Jednakże gdy Ewusia opowiadała mu o umiz- 
gach Orłowicza, napadła go niesłj-chana wście
kłość na laskonogiego „niedojdę11, którj" śmiał 
jej się narzucać.

Wracali czółnem ze swej strzelnicy, z zadrze
wi onegc parowu, położonego na drugiej stro
nie jeziora, gdzie co rano Woś ćw iczjl się 
w strzelaniu do tarczy z pistoletu —  jedjmej 
broui, której ojciec jego nie trzjmiał pod klu
czem. Oczj'wiście Ewusia, nie ustępująca w ni- 
czern chłopcom, musiała z nim współzawodni
czyć.

Zamiast przybić do brzegu przy chatce ry
baka, w-olnego od trzcin, postanowili skrócić 
sobie drogo, gdyż Ewusia spieszyła się do 
swych zajęć i przedostać się przez las nadbrze
żnych zarośli. Lecz łódź ugrzęzła w gęstjun ile 
w dość znacznej odległości od suchej ziemi. 
Zrazu Ewusia chciała wyskoczyć, ale prze
strzeli była tak wielka, że byłaby niechj'bnie 
zapadła bucikami w błotną maź A  w glinie sta
piane obuwie bjloby obudziio podejrzenie pani 
matki i naprowadziło ją na zgoła niepotrzebne 
domysły. W ięc Woś, daremnie usiiując przy- 
pehać łódź bliżej lądu, wyjął z niej kładkę, po

rzucił na błota, pochwycił Ewusię w ramiona 
i wyniósł na brzeg.

Miasto podziękowania, dostała mu się repry
menda.

—  Co za glustwo! Dlaczego mnie brałeś na 
ręce jak dzieciaka? Byłabym sama przebiegła 
po kładce bez zabrudzenia bimików! —  strofo
wała go dziewczyna, cała w ogniu, tocząc wy- 
iskrzonemi oczjuna dookoła błędnie i dodała 
obrażona Nie sztuka' To ja także potrafię. 
A  ty mnie masz za berbecia!

Chłopak bronił się słabo, bo serce biło mu 
w piersi młotem. Podniósł się w liinr oszo
łamiający zmysły tuman, drżenie febryczne szło 
przez niego upojnym prądem tak, iż zniecz 
tony głuchł na jej wymówki. Przez tę chwil' 
przelotną, gdy oplatając jej kolana, miał ciężar 
jej ciała na piersi, a ręce jej na szyi, zrodziio 
się w nim uczucie czarowne, w którego cieple, 
słabł wobec tej dziewczyny i istotą swoją k o - ) 
rzył się w bezmiernej uległości. j

—  Kładka chwiała się —  mruczał pokor
nie. —  Bjlabyś oślizgnęła się i zabłociła bu 
siki...

—  Muszę biedź do domu! —  rzuciła Ewrusiaj 
zmieszana i wyciągnęła do niego rękę z pew 
nem wahaniem, zakłopotaniem czy lękiem.

(C. d. n.) >
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Zamach na Finlandyę.
Jeszcze nie upłynął rok od czasu oderwania 

Chełmszczyzny od Królestwa, a już znowu kęs 
ziemi ma paść ofiarą rosyjskiego nacyonalizmu. 
Tym razem chodzi nie o ziemie polskie, gdyż 
projekt oderwania gubernii Suwalskiej kołacze 
się dopiero w prasie rosyjskiej, i urzeczywi
stnienie jego h zy na dalszym planie. Przed
miotem operacyi ma się stać Finlandya, ulega
jąca już od roku 1899 różnym bezprawnym 
zaiządzeniom, mającym na celu ostateczne 
zrusyfikowanie i organiczne wcielenie do fto- 
syi tej autonomicznej prowincyi.

Choć rząd rosyjski niedawno (w  roku 1909; 
obchodził stulecie przyłączenia Finlandyi do 
Rosyi, to jednak poszczególne części tego 
kraju już dawniej znajdowały się pod panowa- 
waniem rosyjskiem. Piotr W ielki na podstawie 
ponoju w Nysztad, kładącego kres wojnie pół
nocnej (r. 1721), nrzyłączył do rosyjskiego im- 
peryum miasto Wyborg, Ingermanlandyę, oraz 
część Karelii, zabezpieczając w ten sposób no
wą swoją stolicę, Petersburg, od bezpośrednie
go sąsiedztwa z państwom szwedzkiem. Nastę
pna z kolei wojnę, prowadzoną w celu odzy
skania zdobyczy Piotra Wielkiego, Szwedzi 
przegrali i na podstawie traktatu w Abo w ro
ku 1743 zmuszeni byli ustąpić część Finlandyi 
aż po rzekę Kiumeń. Wreszcie trzecia wojna, 
prowadzona już w XIX . wieku, oddała całą 
Finlandyę w ręce Rosyi. Aleksander I., mając 
zapewnienie ze strony Napoleona, że n; e do
zna przeszkód z jeero strony, już w dwa lata 
po zjeżdzie w Tylży, stal się panem Finlandyi. 
Uchwały Sejmu finlandzkiego w Borgo, a na
stępnie traktat w Friedriclisham, przyłączyły 
ostatecznie do Rosyi Finlandyę. aż po rzekę 
Torneo, stanowiącą dziś granicę rosyjsko-nor- 
weską. W  roku 1863 Aleksander II. zatwier 
dził zasady autonomii finlandzkiej i zwołał 
pierwrszy sejm, chcąc zadokumentować w ten 
sposób, że nagradza wiernych mieszkańców 
Finlandyi, w przeciwieństwie do Polaków, któ
ry ch powstanie w  tym czasie tłumiono.

W  roku 1899, za rządów Bobrikowa w Fin
landyi, stosunek uległ nagłej zmianie. Rząd 
zniósł odrębną armię finlandzką, ogramczył 
prawa Sejmu i wprowadził cały szereg rusyfi- 
kacyiny ch zai ządzeń. Finlanilya odpowiedziała 
zaciętym oporem.' Bobrikow padl ofiarą aktu 
terorystycznego. Pomimo tego rząd nie ustępo
wał i doprowadziłby swój centralistyczny sy
stem konsekwentnie do końca, gdyby nie za
szły w międzyczasie wypadki 1905 roku, któ
re zmieniły całkowicie sytuacyę na korzyść 
Finlandyi.

W  przeddzień wydania manifestu konstytu
cyjnego ludność Finlandyi usunęła wszędzie 
władze rosyjskie, uwięziła generał-gubernatora 
i faktycznie wprowadziła w życie niepodle
głość kraju. Rząd, zaskoczony wypadkami i 
zmuszony do ogłoszenia konstytucyi, nie miał 
sił do stłumienia ruchu w Finlandyi, to też co
fnął wszystkie wydane w eiagu łat szeseiu bez
prawne zarządzenia, poczem wszystko powró
ciło do spokoju.

Niebył to wprawdzie snokój zupełny, bo już 
w roku następnym (1906) główną twierdzę 
Finlandyi, Sweaborg, stanowiącą klucz do 
Petersburga, opanowali rewolucyoniści wraz ze 
zbuntowaną artyleryą. Rząd z wielkim wysił
kiem zdobył z powrotem tę fortecę. Epizod ten 
jednak, choć się rozegrał na finlandzkiej ziemi, 
nie był związany z narodowemi dążeniami Fin- 
landczyków, którzy osiągnąwszy, co chcieli, 
zachowywali się spnkcjnie.

Po kilku latach jednak rząd, stłumiwszy zu
pełnie ruch rewolucyjny w państwie, zabrał 
się znowu do autonomii finlandzkiej. Tym ra
zem czynił to z jeszcze większą gorliwością, 
niż dawniej, gdyż, utraciwszy jedyny port nie
zamarzający na Oceanie Spokojnym (Port Ar
tura), pragnął powetować sobie tę stratę na 
norweskim wybrzeżu. Aby jednak opanować 
Hammerfest lub inny port norweski, trzeba 
wprzód ujarzmić Finlandyę i obsadzić ją woi- 
skiem rosyjskiem. Rozpoczęła się więc znowu 
cała serya gwałtów i bezprawi, gorszych, niż za 
Czasów przedkonstytuoyjnycli. Sejm sprowa
dzono do poziomu rosyjskiego ziemstwa. a Fin 
landyę niemal do poziomu gubernii.

Jakby mało było tego wszystkiego, rząd 
przemyśliwać począł o oderwaniu od Finlandyi 
poszczególnych części i wcieleniu ich do pe
tersburskiej gubernii. Z początku była mowa 
& kilku gminach wybefrskiej gubernii, w któ
rych ludność rosyjska stanowi nieznaczny pro
cent (w  pozostałych częściach Finlandyi niema 
jej wcale). Projekt ten zamierzono drogą u- 
chwaiy dumskiej, w myśl nowego prawa, które 
orzeka, że sprawy ogólne, tyczące się stosunku 
Finlandyi do pańsHa, podlegają kompetencyi 
nie Sejmu finlandzkiego, lecz Dumy, do której 
pozwolono wybrać kilku posłów finlandzkich. 
Ponieważ prawo to wydane zostało bez zgody 
Sejmu, co jest jaskrawem naruszeniem praw 
zasadniczych konstytucyi finlandzkiej, nie u- 
znaje go cała Finlandya i stosuje względem 
niego bierny opór, nie wybierając również po
słów do Dumy, jako do obcego ciała prawodaw
czego, które jej nic r !e obenodzi.

Projekt oderwania kilku gmin był przedmio
tem uyskusyi w prasie, poczem zajęła się n:m 
rada ministrów, w celu ostatecznego zredago
wania i przedłożenia go Dumie. Nastąpiło to 
właśnie kilka dni temu i było połączone z wiel
ką niespodzianką, gdyż rada ministrów, nie 
myśląc już o kilku gminach, wystąpiła z pro
jektem oderwania c a ł e j g u b e r n i i  wy -  
b o r s k i e j ,  naigęściej zaludnionej w całej 
Finlandyi, i przyłączenia jej do gubernii peter
sburskiej. „ L ‘appetit vient cu mangeant-1 —  
zamiast więc rozszarpywać Finlandyę drobne- 
mi kęsami, zdecydowano się na działanie bar
dziej pospieszne.

Ż( oderwanie gubernii wyborskiej pi zejdzie 
w Dumie głosami prawicy, nacyonalistow i 
październikowcow, jest rzeczą wielce prawdo
podobną i niemal pewną, gdyz Ik Duma, któ
ra, gdy chodzi o konflikt konstytucyjny, go
towa jest stawiać rządowi, dość słaby zresztą, 
opór, idzie ręka w rękę z rządem w  walce z 
„inorodcamćh .Finlandczyków zaś uważa op-- 
nia publiczna rosyjska za bardziej nienawist
nych „inorcdców“ , niż Polaków. Wśród Ro
sjan często spotkać można ludzi, którzy pod
bicie Puiski uważają za błąd polityczny, zda
niem ich poprawić się nie dający. Ci sami lu
dzie jednak, gdy mowa o Finlandyi, wpadają 
w  gniew i dowodzą, że pretensye finlandzkie

mniej są uzasadnione, gdyż w Polsce puwołać 
się można przymajmniej na tradycye historycz
ne, zaś Finlandyra dąży do niepodległości, któ
rej nigdy nie posiadała, ho była przedtem skła
dową częścią Szwecji:'

Rząd rosyjślu, przystępując do przyłączenia 
Wyborga do Rcsyi, igra z ogniem: Rachuje on 
na ostrożność Finlandczy-ków, którzy zadowal- 
niają się systemem biernego oporu, nie pory
wając się do otwartej walki. Pozorny spokój 
w  Finlandyi nie oznacza jednak zgody” z losem. 
Ciągłe przywożenie broni i amunicyi ze Szwe- 
cyri drogą kontrabandy, świadczy o stanie u- 
nrysłów w Finlandyi bardzo wyraźnie i można 
być pewnj'm, że pierwsza wojna, w jaką Rosya 
będzie wplątana, wywoła w Finlandyi wybuch 
zbrojnego powstania przy pomocy Szwecyri, 
która dokonywa również gorączkowych zbro
jeń. J. Krz.

ftro jiska Ef^r^s“ta.
Parjż, 17 maja.

(Międzynarodowe przedstawienie sceniczne. — „Le
genda o Józefie'1 Straussa. — Powodzenie sztuki. — 
Odznaczenie Straussa. — Wystawa angielskiej sztu
ki stosowanej. — Rozpacz właścicieli magazynów 

mód. — Manekiny.) .

(—) Mieliśmy przed kilku dniami niezwykły 
wieczór w Operze Wielkiej — międzynarodową 
prodykcyę artystyczną, bardzo efektowną. Wi
dzieliśmy i słyszeliśmy n.imiczny dramat muzy 
czny p. t. Legenda o Józefie11. Akcyę tego dra
matu bez słów ułożyli poeci niemieccy Hugon 
Hofmansthal i Harry hr. Kessler, muzykę kompo
nował Ryszard Strauss. W przedstawieniu wziął 
udział rosyjski balet Diagilewa. Było to, jak 
wspomnieliśmy, widowisko międzynarodowe, dla 
publiczności międzynarodowej, a w krytyce wy
woła ono z pewnością bardzo żywą polemikę 
Przedstawienie trwające mniej -więcej godzinę 
składa się z następujących obrazów:

Podczas krótkiej przygrywki scenę zasłaria ba
jecznie kolorowa kurtyna jedwabna. Po jej pod
niesieniu widzimy kolumnadę w stylu Palladia, 
znakomitego architekta XVI wieku. Kgipcyanie 
mają strojo weneckie, kupcy i Józef wschodnie. 
Przed loggią umieszczone są pod kątem prostym 
dwa stoły, na których znajdują się owoce w zło
tych i srebrnych naczyniach. Goście: sześciu męż
czyzn i sześć kobiet — mają bogate stroje wene
ckie. Całkiem na przodzie sceny siedzi Putyfai i 
jego żona, odziana w suknię z brokatu złotego, 
silnie -wyciętą. Usługuje 8 niewolników murzyń
skich. |

Na boku stoi warta złożona z 8 olbrzymich mu
latów. Na środku sceny sroi szeik z towarzysza
mi. Przynieśli oni kosztowne upominki: klejnoty, 
kobiety, białe charty. Żona Putyfara siedzi znu
dzona, spoglądając dumnie na wszystkich i 
wszystko. Na wspaniałych lektykach przynoszą 
niewolnicy 6 kobiet, które wykonują taniec we
selny, który się kończy obnażeniem oblubienicy. 
Potem następuje walka atletów na pięści. Zapa
śnicy zaczynają pozorami, a kończą rzeczywistą, 
dziką walką, aż wreszcie żołnierze rozpędzają ich 
batami.

Teraz wchodzą na scenę harfiarze i fleciści, za 
którymi niosą niewolnicy na dywanie śniącego 
Józefa. Szeik budzi go. Józef powstaje, odziany 
w białą baranicę. Po chwili rozpoczyna symboli
czny taniec, który ma wyrazić najpierw idyllę 
życia pasterskiego, następnie szukanie bóstwa, a 
wreszcie znalezienie bóstwa. Żona Putyfara spo
gląda z podziwem na taniec i jego wykonawcę. 
Gdy marszałek dworu sypie proszek złoty na wa
gę szeika, żona Putyfara wzywa skinieniem Jó
zefa do siebie. Józef nie zważa na to, a żona Pu
tyfara przez niewolnicę rozkazuje zawiesić Józe
fowi na szyję kosztowny łańcuch.

Pińyfar powstaje od stołu i odchodzi, a za nim 
idą wszyscy. Na scenie pozostaje tylko Józef, 
który klęka i modli się. Zapada noc. Zmienia się 
scena. Pod loggią widzimy komorę piwniczną, a. 
w niej łóżko. Józef zasypia na tem łóżku, a mu
zyka jest ilustracyą jego marzeń sennych. W rze
czywistości przychodzi do niego zona Putyfara. 
Odgrywa się scena uwodzenia chłopca przez roz- 
namiętnioną kobietę.

Józef zwycięsko wychodzi z tej walki zmysłów, 
ale za to wędruję do więzienia Pachołkowie czy
nią przygotowania do tortur. Tymczasem niena
wiść żony Putyfara gaśnie. Nagle zjawia się a- 
nioł, oswoDadza Jozefa z więzów i wyprowadza 
go. Gdy obaj zniknęli, żona Putyfara dusi się 
sznurem pereł.

Jak widzimy, legendę biblijną przeniesiono do 
Weneeyi. Na tle owej akcyi zbudowano akcyę 
nowoczesną — a przez to idea utworu nie wyszła 
z zupełną jasnością. Dwoistość historyczna szko
dzi utworowi. Balet me zupełnie dopisał, może 
dlatego, że brakło Nijeńskiego i Kubinsteinównej. 
Muzyka wywarła wielkie wrażenie. Dyrygował 
sam Strauss, który został zamianowany oficerem 
l.egil honorowej.

Pozostańmy przy sztuce i to obcej i wspom
nijmy o wystawie angielskiej sztuki dekoracyjnej. 
Urządzona wzorowo, obesłana bogato, wystaw a ta 
obejmuje całokształt sztuki dekoracyjnej. Wielka 
sala pawilonu Marsan, gdzie mieści się wystawa, 
ma wygląd wnętrza bazyliki i daje podniosły na
strój. Wszystko, co tu widzimy, tchnie powagą, 
czy to witraż, czy makata, czy tkanina, czy o- 
prawa książki Odrodzenie angielskiej sztuki de
koracyjnej było dziełem artystów, którzy mieli 
być pastorami, a mianowicie Willliama Morrisa i 
Edwarda Burne Jonesa. Obu tych artystów ce
chuje mistycyzm, symbolizm i wzniosłość tema
tów. Wpływ Ruskina jest tutaj równie widoczny. 
Wystawa zasługuje ze wszech miar nie tylko na 
„zwiedzenie1, lecz na studyowanie.

Schodząc niżej, zatrzymajmy się nieco na polu 
mody. Właściciele wiellóch magazynów mody 
podnieśli okrzyk rozpaczy z tego powodu, że pa
nuje ogromny brak „manekinów'1, dziewcząt do 
próbowania w strojach. I to właśnie teraz, gdy 
moda wymaga pięknej budowy ciała, zbliżonej do 
ideału klasycznego. Wiadomo, że dzLIaj wolno 
kobietom mieć biodra.

Panuje brak manekinów. Dziewczęta, które u- 
bierały się w najnowsze stroje i były przedmio
tem -ciągłych oględzin, które nabrały ruchów od
powiednich i nauczyły się niemego kokietowa
nia —-. dziewczęta owe uważają zajęcie manekina 
za szczebel do karyery. laka  ‘dziewczyna staje 
się bardzo szybko zajmującą, zwłaszcza, że każda 
Paryżanka posiada szósty zmysł... mody.

Od kilkunastu lat „manekiny1- pojawiają się na 
wyścigach, wszelkich innych mityngach, tudziez

na'“wielkich festynach’. Są to żywe i nieocenione 
reklamy modnych strojów. Ubierają się długo i 
troskliwie, potem idą do fotografa, a następnie 
automobilem jadą na wyścigi, lub do lasku Bu- 
lońskiego. W demu żyją skromnie, poza domem 
są właścicielkami zbytku, strojności, życia i uży
cia. Kopciuszek w swojej sferze, występuje „ma
nekin11, jako wielka pani, publicznie. Dziewczyna- 
manekin rozpoczyna uwodzeniem pań za pomocą 
strojów, a kończą uwodzeniem mężczyzn za po
mocą wszystkich wdzięków. I wtedy rozpoczyna 
się karyera legalna, gdy dziewczyna staje na ko
biercu ślubnym, albo karyera nielegalna, gdy 
dziewczyna zapisuje się do półświatka Ubywają 
piękne manekiny, a zgłaszają się nowe, ale nie- 
piękne. I stąd rozpacz W ortów, Paąuinów i t. d.

KRONIKA.-
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Wykopaliska na Wawelu. Z powodu natrafienia 
przy robotach restauracyjnych na Wawelu na śla
dy znacznie dawniejszych budowli, których zba
danie leży w interesie poznania początków naszej 
architektury i cywilizacyi — a oda rycia dotych
czasowe robione były tylko ubocznie, gdyż Wy
dział krajowy me upoważnił kierownictwa restau- 
racyi do ponoszenia jakichkolwiek kosztów na po
szukiwania archeologiczne, — przeto Tcw. miło
śników historyi i zabytków Krakowa uchwaliło u- 
dzielio temuż kierownictwu subwencyę 500 koron 
na koszta wykopów i poszukiwań, delegując do 
obserwowania tych poszukiwań pp. Adama Chmie
lą i Klemensa Bąkowskiego, oraz zapraszając do 
tego badacza dziejów pierwotnych, prof. dr De- 
met.rykiev.icza, gdyż nie jest wykluczonem napo
tkanie zabytków przedhistorycznych. Zarazem 
zwróciło się Tow. miłośników do Akademii Umie
jętności. z prośbą o objęcie opieki nad poszukiwa
niami i o wydatniejsze subweneyonowanie tychże

Wiec akademicki. "W sali Kopernika w Colle
gium novum odbył się wczoraj wiec ogólno akade
mii ki, w sprawie kreowania na uniwersytecie Ja
giellońskim katedry historyi wojskowości polskiej 
i teoryi wojskowości. Na wiec przybyło kilkuna
stu zaproszonych profesorów i bardzo licznie mło
dzież akademicka. Kuratorem wiecu był prof. To
karz. Referat o potrzebie kreowania katedry 
historyi wojskowości polskiej i teoryi wojskowości 
przedstawił jeden z członków „Promienia11. Po o- 
żywionej dyskusyi, w której zabierała głos mło
dzież kilicu odłamów, uchwalono rezolucye, stwier
dzające, że badania nad histoiyą wojskowości pol
skiej poza doniosłą wartością naukową dla samej 
wiedzy wojskowej, mają pierwszorzędne znaczenie 
dla gruntownego i wszechstronnego poznania zja
wisk dziejowycn naszej przeszłości.

Defraudacya na poczcie krakowskiej. Śledztwo 
w sprawie defraudacyi na poczcie krakowskiej, po
pełnionej przez Wilczka i jego wspólników, prowa
dzone jest w dalszym ciągu „pod telegrafem11. 
Przesłuchano szczegółowo Żembińskiego i Mistata.

Mistat nie przyznaje się do winy, natomiast Ziem
biński obciąża go swojemi zeznaniami. Żembiński 
odnośnie do swego stosunku do Wilczka daje wy
mijające odpowiedzi. Mimo to przyznaje, że oma
wiali już kilka miesięcy temu plan wzbogacenia 
się przez popełnienie defraudacyi.

Żembińrki ma za 6obą nieczystą przeszłość. 
Przed kilku łaty wytoczono mu śledztwo dyscypli
narne o uwiedzenie; w ostatnich czasach zwracał 
na siebie uwagę władz, rzucając się w oczy lek- 
komyślnem życiem w towarzystwie "Wilczka.

Po ucieczce Wilczka, Żembiński, chcąc odsunąć 
od siebie wszelkie podejrzenie, zaczął prowadzić 
śledztwo na 6woją rękę. Zanadto dobrze jednak 
kombinował plany Wilczka i tem zwrócił na sie
bie uwagę władz, które go w końcu aresztowały.

Przywieziony wczoraj ze Lwowa aresztowany 
tam urzędnik pocztowy Sokołowski jest zupełnie 
zmieszany i zaskoczony aresztowaniem. Zeznaje 
ostrożnie, do znajomości z Wilczkiem przyznaje 
się. Żona Wilczka w dalszym ciągu podtrzymuje 
twierdzenie, że nie wiedziała o defraudacyi, po
pełnionej nrzez męża.

Śledztwo prowadzone jest także w tym kierun
ku, kto dał Wilczkowi paszport na wyjazd za gra
nicę i dokąd Wilczek wyjechał. Podobno Soko
łowski zeznał coś w tym kierunku.

Jak śledztwo -wykryło, Mistat prowadził również 
życie nad stan, bawiąc się wesoło. Ostatnio stwier
dzono, że w Podgórzu wynajął mieszkanie dla pe
wnej młodej osoby, z którą utrzymywał bliższe sto
sunki. Za mieszkame to płacił 80 K miesięcznie. 
Trudno to pogodzić z jego stosunkami finansowe
mu albowiem pensya jego miesięczna -wynosiła 
wszystkiego kor. 110.

U prow adzen ie obyw ate la  ziem skiego do sana- 
toryum . W uzupełnieniu wiadomości o uprowa
dzenie przemocą obywatela ziemskiego do sanato- 
ryum otrzymujemy dalsze szczegóły: Ofiarą ta
jemniczej do pewnego stopnia akcyi padł p. Jozef 
Uznansiri, obywatel ziemski z pod Nowego Tar
gu. Uprowadzenia dokonał wśród opisanych już 
okoliczności dr Albert Joachim, właściciel sanato- 
ryurn w Rekawinkel pod Wiedniem. Fakt odbył 
się za porozumieniem dwócb braci uprowadzonego 
i występującego w ich imieniu adwokata krakow
skiego Jako motyw uprowadzenia podają ko
nieczność kuracyi p. Józefa Uznańskiego, której 
rzekomo nie chciał się poddać.

Jak słychać, trzeci brat uprowadzonego wniósł 
w powyższej sprawie doniesienie do prokuiatoryi.

Wiadomości osobiste. Dr Wadysław Kłyszew- 
ski, redaktor miesięcznika „Sfinks11 z Warszawy, 
bawi w Krakowie.

Z teatru ludowego. W środę 27 b. m. w „Loh 
z Ludwinowa11 wystąpi po raz pierwszy p. Ro
mana Szpak-Bandrowska, b. artystka teatru miej
skiego, zaangażowana obecnie na scenę ludową. 
Estradowe wokalne występy p. Szpak-Bandrow- 
skiej zwróciły w swoim czasie korzystną na siebie 
uwagę wśród szerokich sfer kulturalnej publiczno
ści, wobec czego występ obecny artystki wywoła 
niezawodnie żywe zainteresowanie.

Zjazd do kopalń wielickich. We wtorek 2 czer
wca będzie kopalnia soli w Wieliczce dla zwiedza
jących rzęsiście oświetloną. Zjazd do kopalń1 roz
pocznie się szybem arcyksięcia. Rudolfa o godz. 
Wt względnie 2% po południu. Wstęp do ko
palni wynosi 5 koron bez wyciągu, zaś z użyciem 
wyciągu parowego 6 koron od osoby. Bilety wstę
pu są do nabycia w krajowym Związku turystycz
nym w Krakowie (ul. Szpitalna 36), a w dniu 2 
czerwca przy kasie przed szybem zjazdowym. Po
ciągi odchodzą z Krakowi do Wieliczki o godzi
nie: 12.40 (pociąg nadzwyczajny) i 1% po połu
dnia, a z Wieliczki do Krakowa o godz. 5.32 po 
południu, 6.50 (pociąg nadzwyczajny) i 9.50 wiecz. 
9.50 wieczór.

Na Bielany. Jak lat ubiegłych, tak i w roku bie
żącym urządza I Koło Tow. Szkoły Ludowej w 
Zielone święta wycieczkę statkami na Bielany. Ko
mitet utworzony w łonie zarządu I Koła T. S. L., 
nauczony doświadczeniami lat poprzednich, po
czynił w tym roku ulepszenia w organizacyi wy
cieczki, mając na celu zarówno wygodę, jak i bez
pieczeństwo jadących. Przez oba dni świąt będą kui 
sowały nieprzerwanie statki między Krakowem a 
Bielanami. Bliższe szczegóły co do rozkładu jaz
dy ogłoszone będą na plakatach.

Wycieczka do Ojcowa. Oddział sportowy cen
tralnego Związku handlowców i urzędników pry
watnych urządza jednodniową wycieczkę w drugi 
dzień Zielonych Świąt furkami do Ojcowa w Król. 
Poiskiem. Zgłoszenia przyjmuje się najdalej do 
czwartku 28 b. m. w lokalu Związku przy ul. Se- 
bastyana 1. 16 (oficyny), codziennie między godz. 
8)4 i 9 y2 wieczór. Tam też zwracać się należy 
po wszelkie informacye. i 1

Miejscowy turniej tennisowy urządza sekeya ten. 
akad. Związku sportowego dn. 30 b. m. i dm na
stępnych na placach w Parku krakowskim. Tur
niej zapowiada się nader interesująco, z powodu 
licznego udziału grających, jak i z powodu znacz
nych postępów, jakie poczynili gracze krakowscy 
w obecnym roku. Zawody: I) gra pojedyncza
panów (dwie klasy). II) gra podwójna panów. III) 
gra podwojna pań i panów. IV ) gra pojedyncza 
pań z przeddawaniem (handicap). Zgłaszać się 
można codziennie w godzinach popołudniowych w 
lokalu sckcyi w Parku krakowskim. Zamknięcie 
zgłoszeń w piątek o godz. 8 wieczorem, poczem 
nastąpi wylosowanie. Wpisowe dla każdej gry 
3 K od osoby, dla członków 2 K.

Ruch emigracyjny na roboty do Prus prawie już 
usiał. Przejeżdżają jeszcze grupki robotników 
przeważnie zakontraktowanych.

Ruch emigracyjny do Ameryki zwiększa się z 
każdym dniem. Wczoraj przejechało do Ameryki 
przeszło 600 ludzi ze wschodnich powiatów Gali- 
cyi i z Bukowiny. Z Ameryki przejechało wczo
raj przez Kraków przeszło 300 osob.

Nieszczęśliwe wypadki. (Śmiertelny upadek 
dziecka. — Usiłowane otrucie.') Wczoraj po połu
dniu z I piętra przy ul. Kątowej spadł 4-letni Fran
ciszek Lachnik. Zawezwane pogotowie ratunko
we stwierdziło śmierć dziecka z powodu pęknięcia 
czaszki. Trupiarka przewiozła ofiarę wypadku do 
zakładu medycyny sądowej. Jest to już piąty wy
padek upadku dziecka, wskutek braku dostatecz
nego dozoru domowego.

Zamieszkała przy ul. Sebasiyana 1. 10 29-letnia 
Alma F. wypiła większą ilość lyzolu w zamiarze 
samobójczym. Pogotowie ratunkowe przewiozło ją 
do szpitala św. Łazarza. Powodem usiłowanego 
sambójstwa miała być nieszczęśliwa miłość.

Krwawy dramat rodzinny. Onegdaj wieczorem 
przy aleji Mickiewicza napadła na męża 19-letnia 
Bronisława Wallowa i zadała mu kilka ciężkich 
ran w szyję. Walio padł nieprzytomny na ziemię. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala św. Łazarza. Wojowniczą małżonkę 
aresztowano Podaje ona za powód napadu na 
męża maltretowanie jej przez niego,

Aresztowanie szajki wiamywaczow. Wczoraj a- 
resztowano w Krakowie szajkę włamywaczów, któ
ra w ostatnich czasach dopuściła się szeregu wła
mań do mieszkań prywatnych. Specyalnością tej 
szajki były kradzieże biżuteryi. Wartość skradzio
nych przez nich przedmiotów nrzekracza lO.OoO K 
Między aresztowanymi znajduje się kilnu fachów 
ców jak: Stanisław Garncarz, Jan Rusin, Bernard 
Kempler, oraz pomocnice icli: Władysława Pocię- 
gicl, Wiktorya Czaputówna i Marya Sperczyńska.

Podczas rewizyi, przeprowadzonej w mieszka
niach aresztowanych, znaleziono przedmioty, skra
dzione u pp. Orangc, L. Kuszpccińskiego, dr J. 
Roszkowskiego, kap. Maserklmgcra i innych.

Napady rabunkowe na pociągi towarowe Na 
przestrzeni między Zabierzowem a Mydlnikami zor 
ganizowana szajka apaszów napada na pociągi to
warowe i kradnie z wagonów, co im pod rękę 
wpadnie. Wczoraj w czasie takiego raDunku, gdy 
apasze powskakiwali do wagonów i zaczęli wy
rzucać towar na linię, zjawili się żandarmi i are
sztowali dwóch z nich, 25-lciniego Romana Bli
skiego i 30-letniego Wojciecha Kubasiuka. Reszta 
z apaszów zbiegła. Aresztowanych odstawiono 
do sądu krajowego w Krakowie.

Zuchwałe włamania. Wczoraj- po południu przy 
ul. Sebastyana popełniono trzy włamania. Do 
mieszkania Franciszka Herberta włamali się do
tąd niewyśledzeni sprawcy i skradli ubrania war
tości 500 koron. W tym samym domu skradziono 
p. Wolfowi Ferstendigowi biżuteryę łącznej war 
tości 2000 koion. — W sąsiedniej kamienicy skra
dziono rzeczy wartości kilkuset koron. - :

Zuchwały napad. Wczoraj po południu dc p Zohi 
K., przechodzącej przez ulicę Karmelicką, przy 
stąpił jakiś apasz i zażądał od niej kilku koron. 
Gdy p. K. odpowiedziała, że pieniędzy nic da, rzu
cił się na nią, wydarł torebkę z pieniędzmi i gro
żąc kijom, zbiegł do parku Krakowskiego. Napad 
dokonany został wobec kilku przechodniów, któ
rzy puścili się za apaszem w pogoń, jednak nie 
zdołali go przytrzymać. Tego rodzaju napady po
wtarzają się coraz częściej w naszem mieście.

Z Rady m. Podgórza. Wczoraj wieczorem od
było się posiedzenie Rady m. Podgórza pod prze
wodnictwem burmistrza, posła M a r y e w s k i e- 
g o. Na początku posiedzenia zawiadomił bur
mistrz Maryewski, że wysłał imieniem Rady m. 
Podgórza telegram gratulacyjny do nowego mar
szałka kraju, dr Niczabitowskiego, który przesłał 
Radzie podziękowanie. Radny G ó r s k i  napię
tnował ostro napaści, jakie skierowano w ostatnich 
czasach przeciwko burmistrzowi Maryewskiemu i 
postawił wniosek, protestujący przeciwko tego ro
dzaju oszczerstwom. Rada uchwaliła ten wniosek 
wśród oklasnów.

Z porządku dziennego uchwalono subwencyę w 
kwocie 200 koron na budowę pomnika Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie, z życzenic-m, aby pomnik 
stanął na rynku krakowskim.

Następnie uchwalono subwencyę w kwocie luO 
koron na kolonie wakacyjne w Kochanowie. Za
łatwiono sprawę urządzenia dojazdu przez plac 
cesarza Józefą do bulwaru nad Wisłą, oraz uchwa
lono ustąpienie placu pod budowę domu robotni
czego Stow. domów robotniczych u wylotu ulic 
Kalwaryjskiej i Smolki. W końcu przeprowadzo
no uzupełniające wybory do komisyi elektrycznej 
i wybrano 13 mężów zaufania do współdziałania 
w pracach około wymiaru podatku dochodowego.

Wsohód słońca dnia 26 maja o godzinie 3 minnt 44; 
zachód o godz. 7 *n. 30, długość dnia gedzin 15 m, 46.

’ R epertuar teatru m iejsk iego im. S łow ack iego  
1 w K rakow ie .

We wtorek: „Zemsta11.
W e środę: „Człowiek z bndki suflera*.
W g czwartek: „Awantura*.
W  piątek: „Kciega Kramton*.

Repertuar teatru lu dow ego  w  Parku krakowskim .
W e wtoiok: „Drużba11.
W e środę: „Lola z Ludwinowa11,
W e czwarte:: „Panieńskie Skały11.
W piątek: „Panieńskie S to ły 1.

■ W  sobotę. „Panieńskio Skały11.
W  niedzielę: po południu: „Loia z Ludwinowa11; wie

czór: „Panieńskio Skały11.

' K eperiuar teatru lw ow sk iego .
W e wtorek: Polska krew11.
W e środę: „Upiory".

b G A B R Y  E L S  K A, P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW . Wynajmuje i sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortep.any, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. 2nstrumeuty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

- M e t  e t o n o n u c z n y .

Spółki rolnicze w Gieszynskiem.
(K o r e s p. ,,N. R e f o r m y11.] :

Cieszyn, 23 maja.
Dzisiaj odbyło się w sali Domu narodowego 

V II walne zgromadzenie Związku Spółek rolni
czych dla Księstwa Cieszyńskiego. Przewodni
czył zgromadzeniu patron Związku, poseł dr 
Jan M i c h e j d a .  Rząd krajowy i starostwo 
cieszyńskie reprezentował komisarz, p. S c li a 1- 
s c h a, Wydział krajowy sekretarz, p. W-a j 
d o w i e ź .

Z początkiem roku sprawozdawczego 19l3 
Związek liczył 117 członków. Jakkolwiek w 
ciągu toku  wskutek likwidacyi zwinięto 3 spół
ki spożywcze, poczet członków nie zmalał; 
przybyło bowiem Związkowi 3 nowych człon 
ków. Z końcem roku 1913 liczył Związek 98 
kas Reiffeisena, 1 kasę nauczycielską z ogra
niczoną poręką, 13 spółek spożywczych, 2 spół
ki pastwiskowe, 1 spółkę ziemską (jest to spół
ka, która zakupiła rozległe dobra niemieckie 
w Końskiej), 1 Towarzystwo rolnicze i dwa 
związki hodowców bydła.

Z zamknięcia rachunkowego na rok 1913 do
wiadujemy się, że ruch pieniężny Związku z 
ekspozyturą Wiedeńskiego banku (Wiener 
Bank-V erein) w Cieszynie me w ;ele się zmienił 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Związek po
brał z banku 953.664 K  3 hal. (—  1.959 K  T7 
hal.), wpłacił zaś 1,011.724 K  3 hal. (—  18.599 
K  17 nah). Wpłaty Związku przewyższyły wy
płaty banku o 58.060 K, tak, że Związek nie- 
tylko zdołał wyrównać dług z r. 1912 w kwu- 
cie K  17.720, lecz zdołał nawet złożyć na lo 
kacyę —  a to po raz pierwszy po 5-letniem 
istnieniu —  K  40.340. Wskutek tego stan 
wkładek podniósł się odrazu o tę kwotę i wy
nosił K  5234208 hal. 77.

Wzrost wkładek uzasadnić należy uspokoje
niem się zawieruchy wojennej oraz wzmoże
niem się oszczędności. Ze sprawozdania lustra 
tera z przyjemnością stwierdzamy, żc do wzro
stu wkładek przyczyniły się niemało skarbon
ki domowe. Dzieci, służące i robotnicy chę
tnie składają do tych skarbonek, z których już 
niejedna setkę wydobyto na korzyść polskiego
kapitału. '

Obrót pieniężny wynosił K  4 ,78 1.440  o4 
( _  425.573‘76 K ). Rachunek zysku i strat wy
kazuje ogólny zysk K  56.344*01 (—  4488“21 
K), ogólną stratę K  48.426“53 (— 8.776“58), 
czyli, żo faktyczny czysty dochód (zysk) wy
raża się w cyfrze K  7.917*48,

Spółki spożvwcze, należące do Związku, 
rozwijały się z małymi wyjątkanr dosyć po
myślnie. Członków liczyły w r. 1913 w my; 
sprawozdania 1460, którzy wpłacił’ tytułem u 
działów K  24.305*94. Udziały spółek w Zwią
zku wynoszą 1.100.— ■ Spółki mOjglyby "wy
kazać bardzo ładne zyski, gdyby nie było ol
brzymich zaległości ze strony członków po
szczególnych spółek-
_ Z ożywionej dyskusyi, jaka wywiązała się 

po zdaniu sprawy z działalności Związku, za
notować wypada jednomyślność delegatów co 

 :  „ i . . . . , : , , , , : . .  uTM-7a<*vi h a n -

Skłsdlii:
Na Macierz śh.aicą złozyło Towarzystwu Wzajemnej po

mocy urzędników Magistratu w Krakowie 2f koron za
miesi wieńca na trumnę ś. p. Ludwika Malinowskiego.

Z kalendarza. W e wtorek dnia 26 maja: F ilipa Ner. 
w. i  Zachar. bul.

do rozszerzenia i ożywienia organizacyi ] in- 
dlu rolniczego (t. zw. działu towarowego). Do
tychczas bowiem za mało pod tym względem 
zdziałano Związek zrzekł się u. p. dobrowol
nie rozdawnictwa sol dla bydła, składając te 
agendy w ręce bielskiego Związku niemieckie- 
o-o, a skutek wyzbycia się wpływów na podział 
soli był ten, że Związek niemiecki, polegając 
w wielu wypadkach na opinii niemieckiego To
warzystwa rolniczo-leśniczego, dał się użyć ja
ko narzędzie do polPyki renegata Wożdonia, a 
więc obdarowując hojmej gminy renegackie, 
choć niepomiernie mniejsze od gmin polskich 
z  poiskiem Kółkiem rolniczom.

Piętnowano tez dziwno praktyki re cratu po
datkowego w Frysztacic, nie przyznającego 
pewnym spółkom charakteru wspódzmlczego, 
wobec czego te zmuszone są składać %  swych 
zysków w  urzędzie podatkowym, jakkolw iek 
przysługuje im prawo ulg podatKOwycn.

W dzięeznem 5 jest pole działania Związku 
spółek rolniczych dla Księstwa Cieszyńskiego 
 to też życzyć mu należy powodzenia. Niech
by się tylko ziściły zyczeni? delegatów W&l- 
nego zjazdu, których zgromadziło się około 
100, niechby Związek z  loku na rok czyn ił pó" 
stępy widoczne, a zysk. sobie wdzięcznos i 
uznanie jaknajszerszych kół ludności połsk.sj 
na Śląsku.    Zac/lcbiacz.

Berlin, 25 maja. - (t lamknięci© ffieldyl. — Nowy Jork 
— -— , Warszawa krótkie — , Wiedeń króUib B49 00, 
Austriackie notj 8510, Rosyjskie noty 214-80, Amery- 
kańskie oty 418-75, Jł-prc. -ruskie konsole 11 50, wło 
ski — • 41/o pro, poM ie  listy zastawne 88-50, Nie-
micciu ba ik pań stwowy 138-50, Austryackio akcye 
,v>om o — , Berlińskie Towarzystwo handlowe l o l  - 

Diskomo Komandu 187*0, Austryaokie koleje paw* • 
Lombardy 1 3 -- Kam da Pacific Ufir62. W

tureckie —*— , Hohenlohe 104-50, Phon x 284 __
senkiiehner 182-— . Hamburg Amcryna Pacaetf. >■“ »
H insa 250-— , Pótnocny Lloyd 111-75.

Wiedeń, 25 maia. Cukier spok. 21.60-70; 22.0 
Spirytus i natta niezmienione. . . .

Pary/, 25 maja. Renta 3 pro. 36 65,
Berlin, 25 maja. Austryackie banknoty 85 < Plr

pjalactsy p a ^ l e ro s ó h ń ó p z y  wzgląd kłcj. sćlpowłs cofiasicisaTila Ssaierzy wiąccj -s3rLr«*£S-«?‘R

1B O D K A K O  G L O B  S P ^ O I A U T B  —  N A J D K Ł O S B S S S B ,  A Ł B  N A J Z . B P S B E I  ^  y
lekarzy tas ówao tuitliJ, jak i bibułki są mesziulinakownnej ale wyroby te zaopatrzona są w zuak wodny z nazwiskiem wytwórcy; ^

i

Pf Z  p ć i e c o n i u



Wtoreir, i f f  Maja 1914. S O W A  . B J  J  O R M A, Nr 196.

Frankfurl 25 m»ja. A astr. kred. 191'10, Koleje pa„e*wo- 
we 151'50, Usconto 187*60, Laurs — , Urposobieme: 
zpokoine.

Wiedeń, 25 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
L o s y  a) proce-itowe: Austryaa zakładu Kredytowego 

obi, pro. z r. 1860 3-pro. 279-75, Austryaokiego lakłaru, 
kredyt z < ul. prc. z r. 1889 3-pro. 238-50, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 272-— , Węg. Banku kip. 
po 100 z? *-pro. 225*25, Pożyczka serb. prom. po 109 £r. 
6-prc. Iu4'50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 25'— , Zakł. kred. dia k. i p. po 100 złr. 478*— , 
Pożrczl a m_ Lubiany 20 złr. 58*— , Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 51*—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr 29-90, Losy fund. arcyksięoia Rudolfa 10 
złr. 218*— , Tureckie oblig. prem. kolei po 400 ir. 218*60. 
Tureckie oblig. prem. kole*' prc. —*— , Losy kom. m 
Wiednia z 1874 r. 469*—.

Wiedeń, 26 maja. I r z y  zamknięcie dzisiejszej giełdy po
południowej notowai.o:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 6uti*— , węg ikł. kroayt. 
789*50 AnglobanKU 330*— , Fnionbanka 576*f 0, Landi r- 
banku 489*75, Bamryereinu 509*50, Bodcncredit 1186*— , 
Galicyjsk. Bantu hipotecznego ^38 — , Akcye praskiego 
Banku kredyt. 348*— , Kolei naństw-wyca 692*— , kolei 
południowej 84*25, kolei północnej — •— , kolei ozer- 
niowieckiej — *—  Alpiny 8J-76, Riuia Muranyi 63025, 
Praskiego Tow. żelaz g; 25*3r, Fabryki broni 893*— , 
Akcye mreokie tyt 426*25, Gal. Karp. Tow. nafi 907*— , 
Obi. węg. indemnk —*— , Ren‘ a majowa 81*45, Austr. 
renta k-*ou. 81*85, Węgier, renta koron. 80*15, 56-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81*25, 4n/0 
Listy Bantu binotecznego 82-50, Listy zastawne — •—
4'/,% Listy Bank Liputeoznego 89-50, 6°/0 Listy Banku
b ip .  , 4%  Listy Ranku kraj. 84*—, 4t/a%  listy
Bankr kraj. 89-75. 4%  Ga Gbj. pi >pin. 98-— , 4 proo. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82*35,4% pożyczka m Lwowa 
80*25, 4u/0 pożyczka m. Krakowa 80-—, Losy tnreckie 
219*— , ,iark ] 17*65, RudIb 252-25, Kosjjsko pożyczka 
— — , Skoda 736-50, Powsz. B. depoz. 641*— .

•TJ sposobienie:

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 25 maja. Targ zbożowy.
"szenica na maj 14 i i  do — *— , pszenica na paździer

nik 12*87 do — *— ; żyto na październik 9-83 uo — *— ; 
owies puidz eriu*. 8*32 do — *— ; kukurudza na maj 7*62 
do — ; kukurudza na iipieo 7-86 do — ; kukurudza 
na sierpień 7*97 do — — rzepak na sierpień 15*75 do 
do — *— .

Oferty, mierne. Chę6 kupna: mierna. Usposobienie: 
utrzymane; pogoda: piękna

Proces o zdradę sianu.
( T e l e f o n e  m.)

Lwów, 26 maja.
Na wczorajszej rozprawie odczytywano w 

dalszym ciągu materyał znaleziony u Bendasiu- 
ka, między innemi list komendanta Kronszta
du, generała Artamanowa do dr Dudykiewioza 
i odpowiedź dr Dudykiewicza na ren list. Da
lej odczytano sprawozdania Galicyjsko-russkie- 
go Obszczestwa w Petersburgu, zajmujące się 
męczeństwem ujarzm.onej Rusi, mowę dr Wre- 
guna, który mówił między innemi o znaczeniu 
Karpat dla polityki rosyjskiej w przyszłości.

Na tem odroczono rozprawę do dzisiaj. Dzi
siaj ma być ukończone postępowanie dowo
dowe.

Dzisiaj -wypłacono sędziom przysięgłym po 
800 koron jako wynagrodzenie za pełnienie 
oLowiązł ów sędziowskich.

O M y  M ię k c y !.
(Teiegr, ,.Nowej Reformy1*.)

Budapeszt, 26 maja.
Na posiedzeniu delegacyi austryackiej po 

przemówieniu ministra spraw zagranicznych, 
zabrał glos prezydent ministrów hr. Stuergkh, 
który podkreślił łączność między rozwiązaniem  
kwestyi czeskiej a sanacyą parlamentu. Pre
zydent ministrów nie podziela pesymizmu po
szczególnych mówców, jakoby Austrya znaj
dowała się stale w przesileniu konstytucj jnem. 
idzie o epizod przejściowy, z którego najszyb
ciej należy wstąpić ra  drogę normalną. Mini
ster występował dalej przeciw twierdzeniu, ja
koby rządy na podstawie paragrafu 14 były 
wygodne dla rządu. Komisya administracyjna 
w Czechach może ustąpić miejsca tylko defini
tywnemu porządkowi. Minister z całą nadzieją 
patrzy na akcyę, zainieyowaną przez prezy
denta Izby posłów celem uruchomienia parla
mentu. Rząd uważa z obowiązek wziąć z całą 
energią udział w rokowaniach. Pragnie on zwo
łać jaknajszybciej Radępaństwa i to nie dopiero 
wówczas, gdy będą dane konkretne gwaran- 
cye, lecz już wtedy, gdy bedzie daną pewna u- 
zasadniona nadzieja, że Rada państwa podoła 
swemu zadaniu.

Po w j wodzie sprawozdawcy przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej.

Wniosek Ellenbogena, aby głosowanie nad 
iytułem pierwszym odroczyć, dopóki minister 
spraw zagranicznych nie da wyczerpujących 
wyjaśnień w sprawie Albaniii, o d r z u c o n o .  
Tytuł pierwszy przyjęto. Przy tytule „fun
dusz dyspozycyjny11 zażądał del. Yanek stwier
dzenia stosunku głosów. Tytuł ten przyjęto 
27 głosami przeciw 10. Przyjęto dalej rezolu- 
cyę Vaneka w sprawie rozpoczęcia rokowań z 
państwami zagranicznemi w sprawie zwalcza
nia handlu żywjTm towarem.

Tem samem z a ł a t w i ł a  d e l e g a c y a  
b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a- 
g i a n i c z n y c b .

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze
nia ordinarium i estraordinarium wojskowe i 
dostawy wojskowe.

Naprężenie 
między Austrya a Włochami.

( Teiegr. „N . R e fo rm y ")

Wiedeń, 26 maja.

W  Durazzo panuje chwilowo spokój. Ks. 
v»ied prowadzi rokowania z powstańcami. Dal
szy rozwój wypadków w Albanii przedstawia 
się zupełn'e zagadkowo i zajmuje gabinety 
wszystkich mocarstw. Jak wynika z wczoraj
szego oświadczenia hr. Berchfolda, Austrya sta
ra się kwestyę albańską umiędzynarodowić i 
zaangażować do ewentualnej zbrojnej interwen- 
cyi wszystkie mocarstwa, wskazując na mię
dzynarodowy charakter tej kwestyi, przez co 
cały ciężar odpowiedzialności Austrya chce 
zrzucić na międzynarodową komisyę kontrol
ną. Jak jednak donoszą z Parj7ża, gabinet fran
cuski wcale nie ma ochoty do udziału w jakiej
kolwiek -akcja a dzienniki francuskie z pewną 
złośliwością wskazują na nieodzowną dalszą 
wspólną akcyę Austryi i Włoch, zwłaszcza ze

względu na poważne dyfereneye, jakie wyłoniły 
się w  sprawie albańskiej między Austryą a 
Włochami. i

Czy Anglia i Rosya zechcą wziąć udział w 
ewentualnej zbrojnej intenrencyi międzynaro
dowej, jest teraz jeszcze rzeczą bardzo wątpli
wą.

Najbardziej niepokojącą okolicznością w ca
lem tem przesileniu jest właściwie konflikt 
włosko-austryaclu, mimo że hr. Berchtold wczo
raj w delegacyaeh ponownie oświadczył, że 
między obu mocarstwami panuje zupełne poro
zumienie. Stoi to jednak w rażącej sprzeczno
ści z zachowaniem się całej bez wyjątku pra
sy włoskiej, z działalnością dyplomacyi wło
skiej w  Durazzo, z oficyalnemi depeszami wło
skiej ofieyalnej Agencyi Stefaniego i oficyal- 
nego austryackiego Biura Korespondencyjne
go. Wskazuje na to „Die Zeit“ , która mówi o 
walce między obu półurzędowenii ageucyami. 
Podczas gdy Agencya Stefaniego bierze w o- 
bronę Essada paszę, Biuro korespondencyjne 
rewanżuje się w ten sposób, że przedstawia u- 
cieczkę księcia z Durazza za poradą wioską 
„jako krok nierozważny1*.

Tę samą okoliczność podnosi też „N, Fr. Presse“ , 
która występuje przceiw ks. Wiedowi, albo
wiem okazało się, że nie dorósł do zadania i 
mimo, żo miał armaty Skody do dyspozycyi, 
dał się opanować strachowi i uciekł z Durazza. 
Był on tu zupełnie ślepem narzędziem w rę
kach posła włoskiego.

Konferencye w Budapeszcie.

Ambasadorowie wszystkich mocarstw wy
jechali wczoraj do Budapesztu na konferencyę 
z hr. Berchtoldem. Jak wiadomo, w Budape
szcie bawią już od dwóch tygodni ambasado
rowie włoski i nemiecki. Onegdaj wyjechał 
tam ambasador rosyjski Szebeko z dwoma se
kretarzami, oraz ambasador francuski, a dzi
siaj ma udać się tam ambasador angielski. Po
nadto wyjechał do Budapesztu poseł albań
ski.

Mimo uspakajających półurzędowych wia
domości uważają tu sytuacyę za bardzo niepe
wną, chociaż zbrojną interwencyę Austryi i 
Włoch w Albanii uważają tu niemal za wyklu
czoną. Księciu zarzucają, że nie postarał 6io 
o to, aby na czas zorganizować kadry woisko- 
w p , celem zapewnienia bezpieczeństwa na wy
padek podobnych przesileń. Dyfereneye mię
dzy włoską a austryacką misya w Durazzo u- 
czyniły księcia bezradnym i pchały go z je
dnego błędu w drugi.

W  Durazzo.

Durazzo. Powstańcy uwolnili wszystkich 
jeńców. Książę udał się konno ku strażom 
przednim. Ludność zachowuje się zupełnie spo
kojnie.

Rozłam wśród Mirdyfów.
Skutari. Wśród Mirdytów przyszło do roz

łamu, albowiem Mirdyci muzułmanie odmówili 
udziału w walce przeciw powstańcom.

Konsul włoski Galii konferuje zupełnie ja
wnie z mężami zaufania E&sada.

Essad pasza.
Rzym. Essad przybył tu onegdaj i konfero

wał wczoraj z San Giuliancm.
W  rozmowie z współpracownikiem „Tribu- 

ny‘* oświadczył Essad, że akcję przeciw nie
mu zorganizowali oficerowie holenderscy, któ
rzy sprzeciwili się proponowanej przez niego 
organizacyi milicyi narodowej, obawiając się, 
że stracą w takim razie swoje dobre posady. 
Z oficerami holenderskimi szła ręka w rękę 
Austrya. 'Twierdzenie, że uknułem spisek prze
ciw księciu, jest głupstwem. Jeśli Tiranę znaj
duje się istotnie w rękach powstańców, uwa
żam wszystko za stracone.

Zarządzenia Austryi i Włoch.

Wieaeń, 26 maja.
Na, razie rząd austryacki postanowił wysłać 

do Durazza kilka jeszcze okrętów wojennych. 
Znaidują się tam już trzy wielkie okręty wo
jenne i trzy torpedowce, które razem mają 91 
dział i 1570 ludzi załogi,

Tryest, 26 maja.
Z Rzymu donoszą, że onegdaj wieczorem 

jeden pułk alpejski otrzymał rozkaz, aby był 
w pogotowiu do wymarszu do Albanii.

przyszło między nim a księciem do bardzo 
ostrej rozmowy, po której stary Grał został wy
dalony. Być może, że książę posądzał wtedy 
Grala o zemstę. Co się tyczy kradzieży, zezna
je, że wykryto brak dwóch tek i 2 portfelów, 
które książę zawsze przy sobie nosił, a które 
jak mówił, zawierały bardzo ważne dokumenty.

Sędzia śledczy C z e r w i a k o w s k i ,  który 
przeprowadził pierwsze śledztwo w Teresinie, 
zaprzecza kategorycznie, jakoby miał oświad
czyć administratorowi Dażwańskiemu, iż zna 
zabójcę księcia i wskazać przy tem na Bis- 
pinga.

Sensacyjne zeznania p. Bispingowej.

Następnie zeznaje ordynatowa Bispingowa, 
której oświadczenia wywołują ogólną sensacyę. 
Oświadcza, że otrzymała właśnie list z Pe
tersburga, podpisany przez niejaką Cecylię Su
checką, która donosi, że agitator socyalistycz- 
ny Roman Strzelbicki przyznał sie wobec niej 
do zamordowania księcia. Strzelbicki przyje
chał do Teresina w celu urządzenia strajku i 
spotkał w parku księcia,’ który go poznał i ka
zał mu się z parku natychmiast wydalić. Strzel
bicki zastrzelił wtedy księcia. Strzelbicki u- 
poważnił Suchecką, aby śledziła przebieg pro
cesu i w razie potrzeby ujawniła jego zezna
nia. Strzelbicki bawi obecnie w Ameryce. Su
checka jednak może na żądanie, ziożyć wy- 
jaśnicnia w najdrobniejszych szczegółach.

Listem tjrm zaiteresował się w w j’ sokim stop
niu prokurator, który zażądał natychmiast tele
graficznie od władz petersburskich zbadania 
Sucheckiej.

Proces Bispinoa.
(Teiegr. „N. Reformy".)

' W arszawa, 26 maja. 
Wczorajsze posiedzenie sądu rozpoczęło się. 

O godz. pół do 11 przed południem. Pierwszy 
zeznawał robotnik K w i a t k o w s k i ,  którego 
zeznania nie przyniosły nic nowego.

Robotnik M i c h a ł o w s k i  oświadcza, że 
widział księca z Lispingiem w dniu morder
stwa o godz. 2 min. 40, na Białym Mostku, a 
więc o kwadrans później, niż zeznał w śledz
twie. Strzały słyszał o godz. 2 min. 30, w śledz
twie pierwiastkowem zaś oświadczył, że strza
ły  padły o godz. 2. Obecnie nie może wytłuma
czyć sprzeczności, obstaje jednak przy obec
nych zeznaniach.

Włodzimierz K o w a l c z y k ,  obsługujący 
windę w domu pod liczbą 3 przy ul. Hortensya 
w Warszawie, oświadcza, że Bisping przyjechał 
w dzień zbrodni, gdy światła jeszcze nie były 
pozapalane. Bliżej jednak godziny nie może o- 
kreślić.

O godz. 12 zaczyna zeznawać szofer księcia 
M i k o ł a j c z y k ,  który rzekomo przewoził 
Bispingowi blankiety wekslowe księcia. Zezna
je w sprawie stosunków księcia z Bispingiem. 
Stosunki te —  jego zdaniem —  były bardzo 
dobre. W  ostatnim j< dnak czasie obaj panowie 
rzadziej się spotykali. Wbrew zeznaniom Bis- 
pinga zeznaje świadek, że blankietów wekslo
wych nie widział. Dostał raz od Bispinga list, 
lecz co zawierał, nie wiedział.

W  sprawne herbaty zatrutej oświadcza, że 
prÓDOwał herbaty z filiżanki i z czajnika. Mia
ła ona smak gorzki, jakby była przeciągnięta. 
Herbata zaparzona z tej samej paczki miała 
smak zwykły. Książę po otrzymaniu wyniku a- 
nalizy dał świadkowi polecenie, aby wybadał 
w kuchni, czy poprzedniego dnia nie znajdował 
się w niej ojciec Grala. Świadek dowiedział się 
w kuchni, że stary Grał w kuchni był istotnie.

Na pytanie obrony wyjaśnia świadek, że sta
ry Gral pracował w bażantami. Pewnego dnia

Telefoniczne I telegraficzne

o t e f f l o f c i  j o y ]  Se fo w ay"
z 26 maja.

Kolej Poronin Morskie Oko,

Wiedeń. Ministerstwo Kolei udzieliło inżynie
rowi Waleryanowi Dzieślewskiemu we Lwowie 
na przeciąg jednego roku zezwolenia na podję
cie robót przedwstępnych technicznych dla bu
dowy kolei niższego rzędu od stacyi kolejowej 
Poronin albo Zakopane wzdłuż potoku Poronin 
i rzeki Białki do Morskiego Oka z odgałęzie
niem od Krzyżnego.

Tisza na posłuchaniu u cesarza.
Wiedeń. Hr. Tisza był wczoraj na posłucha

niu 41 cesarza. Uważają to za objaw zupełnego 
wyzdrowienia cesarza, który objął już z po
wrotem wszystkie agendy państwowe.

Wspólna Rada ministrów.

Budapeszt. Wczoraj odbyła się wspólna Rada 
ministeryaina. Omawiano sprawy handlowo-po- 
li tyczne.

Pogrzeb Kossutha.
Budapeszt. Pogrzeb Kossutha urządzony bę

dzie we czwartek kosztem miasta 
Wdowa po Kossucie, wyczerpana czuwaniem 

u łoża chorego, wzięła zbyt silną dawkę mor
finy, skutkiem czego nastąpiły objawy zatru
cia. Lekarze udzielili jej pomocy i nie grozi 
jej żadne niebezpieczeństwo.

Echa afery Svihy.

Praga. ,,Bohemia“ donosi, że zastępca dra 
Svihy, wniósł zażalenie nieważności przeciw 
wyrokowi uwalniającemu redaktora „Nar. Li- 
stów“ Hallera.

Tajny konsystorz.

Rzym. Papież odbył wczoraj tajny kon
systorz, w którym wzięło udział 21 kardyna
łów. Po przemówieniu papież obwieścił nazwi
ska kardynałów mianowanych na konsystorzu 
w dniu 80 kwietnnia. Następnie dokonał papież 
nominaeyi 12 włoskich i zagranicznych bisku
pów między innymi ks. biskupa Kaltnera arcy
biskupem dia Salzburga i biskupa Yaradiego 
arcybiskupem dla Kalocsy. Odczytano następ
nie papieskie breve i bullę. W  miejsce zmarłe
go kardynała Oreglii zamianował papież camer- 
lengem Sw. Kościoła kardynała de la Volpe.

Zmiana konstytucyi w Turcyl. 
Konstatynopol. Senat przyjął 43 głosami 

przeciw 1 , zmianę konstytucyi w myśl propo
nowanych przez rząd a przyjętych przez Izbę 
wniosków, aby sułtan mógł rozwiązywać Izbę 
bez pośredniego zapytania senatu.

Przyjęcie homerulu.
Londyn. Izba gmin przyjęła w  trzeeiem czy

taniu bił o homerule 351 głosami przeciw 274.

Pipkna cera'dla młodych > dla 
starych.

■ Każda kobieta, wszystko jedno w jakim wie
ku, może osiągnąć piękną, czystą, młodzień
czą skórę na twarzy, jeśli będzie uważać, aby 
wierzchnia warstwa skóry, naskórek, nie zgru 
bmł i nie stał się szorstkim r Naskórek składa 
się z cienkich przeźroczystych łusek, które się 
stale odłączają, jeżeli na ich miejsce występują 
z pod spodu nowe łuski. Z różnych przyczyn, 
szczególnie w latach podeszłych gromadzi się 
za wiele obumarłych cząstek skóry, któro 
twardnieją, podobnie jak skóra na stopach. Z 
tego powodu zmienia barwę skóra na twarzy, 
staje się plamistą i pomarszczoną.

■Na talG stan nie wiele wpłvwa mydło i 
zwykłe kremy, a już środki siinie alkaliczne 
lub zawierające kwasy często raczej szkodzą, 
a nie są korzj^stne. Niedawno zrobiono odkry
cie. że czysty wosk parynolowy, którego do
stać można w aotekach, posiada tę własność, 
ze łagodnie oddziela i usuw*a te obwiędłe łuski,1 
równocześnie zaś zmiękcza żyjące pod memi 
tkan!< i przez co przywraca skórze na twarzy 
miękki, delikatny puch z lat dziecięcych. W o
sku parynołowego używa się zwyczajnie każde
go -wieczoru, tak samo jak Gold-Creme; osiąga 
się juz w kilku dniach upragnione polepszenie. 
JPrzytem, jeśli się chce, można być oszczędniej
szym w użyciu. Przy myciu trzeba na to uwa
żać, aby woda była ciepłą, mydło neutralne, a 
twarz trzeba starannie wysuszyć, nie wyciera
jąc jej zbytnio. „  4287.

flasza r a m i i  I s i i i w a d  -  m is i.
■ Najnowsze naukowe badania niespodziewany1 
wykryły fakt, że wiele niespostrzeżenie rozwija
jących sie chorób i cierpień początek ma w na
szych własnych ustach. Przed nic wielu jeszcze 
laty'- nikt tego naw*et nie przeczuwał, a te
raz nie ulega to już najmniejszej wątpliwości, 
a naukowe objaśnienie tego jest tak prostem, 
tak jasnem, że każdyT laik może je zrozumieć. 
Sprawa tak się przedstawia: Z każdym wde
chem i z każdym kęsem pokarmu dostaje się 
do ust niezliczona ilość bakteryj częścią nie
szkodliwych, częścią jednak szkodliwej natu
ry. Między tem’ szkodliwemi znajdują się ta
kie, które niszczą zęby, i takie, które mogą 
wprost powodować choroby. Jeżeli jama ust
na jest nieczystą, błona śluzowa zapalnie zmie-

'
Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

B C i f s a ł  M o n u ^ s k i .

I t e s l e s t a ia e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reaakcyi.)

D!a P. T. Prerumeratorów zamiejscowych dołą
czona jest do niniejszego numeru ilustracya, przed
stawiająca pospieszny parowiec „Kaiser Wilhelm 
der Grosse” . Godną uwagi jest ta okoliczność, że 
ten pierwszorzędny okręt wspaniale jest urządzo
ny wyłącznie dla podróżnych III klasy lub na mię- 
dzypokłaazie, udających się do Ameryki Północ
nej. 4289-

B *  m n f i  k .

b. prakt. klinik*’ med. prof. Dra Jaworskiego 
w Krakowie i b aspirant kliniki prof. Noorde- 
na w Wiedniu, ordjmuje w Karlsbadzie „Haus 
Vulkan“ . , 3C46

Dr Jalrób EROSS
otworzył 4309 1 3

kMtcelnryę ndtrokaeką w  K rak ow ie  
ulica G rodzka N r 10*. Telefon 3191,

i i t o n i  R r a r d  F i ic iu
obywatel m. Krakowa, b. urzędnik Banku 

galicyjskiego i b. kupiec

przeżywszy iat 67, po ciężkiej chorobie, opa
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 24 maja 1914.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L, 8 przj* ulicy Dlngiej wprost na cmen
tarz nastąpi w o wtorek dnia 26-go b. m. 
o gouzmio 5 pc południu. Na ten smutny 
obrzęd stroskana żona, córka, zięć i wnuk 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

ZmaGego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne odpmwione zostanie 
we śrolę dnia 27 b. ra. o godzinie 10 rano 

w kościele 00 . Reformatów.
Osobne zawiadomienia TOZBjlane nie będą.

Zmiana dyrekcyi w fabryce krajowego obuwia 
„Garota“. Zorganizowaną z końcem roku ub. ka
pitałami banku przemysłowego we Lwowie pierw
sza galicyjska fabryka obuwia „Gafota", posiada
jąca duży sklep w Krakowie, zmieniła z aniem 
1 maja b r., jak donosi lwowski „Illustr. Informa
tor* , kierownika, gdyż skutkiem niedopatrzenia ze 
strony pierwszego zarza/łu nadsyłający fabryce to
war skór surowych pczostawiał wiele do życze
nie i otwierał obcej konkurencyi pole do zwycię
skiej ry walizaeyi. Jak się okazało, wybór facho
wego kierownika powinien być jednym z zasadni
czych warunków tych pierwszych naszych placó
wek przemysłu krajowego, które podejmują zada
nie wyrugowania obcego zalewu. 4339.

II
ordynuje, jak zwykle, przez lato 

lekarz zakładowy

DrEalikstWłynsk:
3915 2 10 (przez zimę w  Arco.)

2>Dfana nńeszKtnia.
f a i »

p r z e n ie s io n y  n a  u lfe ę  F loryao i<? łtą  Ł .  
4 . Ik om  W g o  B o | a r »k Ie g o .  , 4253 4 14

Tysiące
świadectw pierwszorzędnych powag nauko
wych stwiejdza, że jamę ust i zęby pielęgnować 
dziś można racyonalnie jedynie tylko TLE- 
NOLAMI (eliksyr, pasta i proszek), wyrabia
nymi podług przepisu dra Napoleona Cybul
skiego, prof. Wszechnicy Jagiellońskiej.

3276.

POMPY wszelkiego roazaju, ARMATURY wodne 
i pa'cwe, ińiOChCiAGI dla miast, gmi t i fo*war- 
kow, TU SBUiY najbpszej kanstrukcyi, budu e

S & i y s s S e i " . J i i e l  B e u r e s i

Fdi?-*yka pom> I v»odoc ąoów 
N o w y  R y d z ó w  (C z e c h y )  • 

Prospekty I kosztorysy darmo i cpfatnle.
3810 5 16

nioną, a na zębach jest szary osad lub też w 
nich albo między nimi tkwią resztki pokarmów, 
to znajdujące 6ie w jamie ustnej bakterye roz
mnażają się w setki milionów. Jeżeli w tym 
stanie nie wyezjTści się jamy ustnej kilka razy 
dziennie antyseptyczną wodą do ust (Odolem), 
to na bardzo przykre następstwa niedługo trze
ba czekać. Przy wdechu razem z powdetrzem 
dostają się niezliczone bakterye do płuc, albo 
przez rany, przetoki zębowe lub t. p. do krwi. 
Oprócz tego bakterye przy swej przemianie ma- 
teryi wytwarzają jady, które dostają się czę
ścią do żołądka, częścią przechodzą do obiegu 
krwi i'w*skutek tego powstają nudności, bóle 
głowy, brak apetydu, zaburzenia w trawieniu, 
schorzenia gruczołów szyi i płuc, ba, naw*et spo
strzegano choroby oczu, uszu, lub też nawet za
trucie krwi. Iluż tc znajduje się neurasteni
ków, którzy tej tak śmiesznej przyczynie (śmie
sznej, bo każdy człowiek łatwo może tego unik
nąć) zawdzięczają swoje uciążliwe cierpienia.

Dlatego też jak najusilniej polecamy przy
zwyczajać się do pilnego pielęgnowania zębów 
Odolem. Kro stale codziennie używa Odolu, 
ten, według dzisiejszego stanu, wiedzy m o l l  i- 
w ie  n a j l e p i e j  konserwuje z ę b y  . j a 
mę  us t n ą.

266.

S z u k a n i m i e s z k a m -
z sześciu pokoi z wszelkiemi wygodami w zdro- 

wem, slor.ecznem miejscu.

3. WacLtul, Karmelicka 11.

CZEKOLADA
A m  P k a s s f c S o e e s ©
W  KRAKOWIEA '

a l c z r ó w i r a i t a  j a k o ś c i  i h t u a k m

Z A K Ł A D  D EN TYS TYC ZN Y -
M, FISCHERA

Kraków, ulica Andrzeja Potockiego L. 2; po
szukuje rutynowanego technika. 4091 b 10

L e c z n ic ?  K A R T O K A  p?S L i m
otwieram z iniem 1-go Maja. Wyjaśnienia i pro
spekty pocztą i ustnie do 1 maja: Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14, Maryówka, lub usunie od 
1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 3—4 po
południu, Lwów, Asnyka 6.

3402 Dr Józel Zakrzewsai.

ń n m
Kraków 25 maja.

GKAND H O TEL: W itold Uznański z  Ozndcr Władysła
wowie Kępińscy z MoszczTenioy; Konstanty Komieiowski 
z Rząski; Dr Dutertre, Bologne sar Med; Merta Mosnou 
z Paryża, Dr "a ilian t z Paryża; Charles P :n z Paryżt ; 
Leon Joiiot z  Paryża; Lliza Dufey z Paryża; Wiktor L a 
my, Boiogne sar Med.

HOTEL FRA N CU SKI: H r. August Dzieduszycki z Jasio
nowa: Marya Murawska z córiam’" ze Złotego Potoka; 
Feliks Dzierżawski ze Lwowa; Wacławowie raszkowscy 
z Ciężkowic; Janowio Razowscy ze Lwor a; Józei Scliolz 
z Gliwic; Dr Jan Walewski z Sanoka; F elic ja  Bumiowa 
ze Lwowa- Antonina Borkowska ze St.zemieszyc; Ja na 
i Zofia Chramcówne z Nowego Targu; Dyr. Kamil Siegl 
z Jasła; Kazimierz Szczepański ze Avrowa; Tadeuszowie 
Wahgórscy z Halicza; Kazimierz Zdziecnowski z Rako
wa (Królestwo Polskie); Fortunat Zdziec iowski z Rzędo- 
wic (Kieleckie); Stams.aw Szymański z Zawiercia krar*- 
ciszka Dattnerows z Wiednia; Ilonryk Grabiański z P o 
dola rosyjskiego; Zofia Kiersnow >ka z W aiszawy; Hugo- 
wie Ka orowiczowio Poznania; Dr Władysław Kły- 
szewski z W aiszawy; Kazimiera Łukaszewiczuwa z Gra
nicy; Marceli Mwłostocki ze Strzemieszyc; Leonowie Mi- 
kucoy z Borysławia; Drowie Ludwikowie Kaniorowi.zo 
wie z Poznania; Klemens Zaremba-likrzyńst z Wiednia* 
Bolesław Szpręglewski z Granicy; Dr Józef Jerich zo 
Lwowa; Jar Redemaclier z Pleszewa (1 ielkie Ksiestwc 
Poznańskie). F

HOTEL NARODOWY: Bolesławowie Sławikowscy z Opał 
kowie; Zygmunt Stechman z Dąbrowy Górniczej; Kio- 
tylda Janaczkowa z Lnochołowa; Stanisław Dutkiewicz 
Dutkiewicz z Tarnowa, lir  Ludomir Lipiński z Warsza
wy; Wincenty Hermann z Wieprza (ad 'yw-.ee); W alen
ty Bujakowski z Draszowic (gubern.a Kieieesa); SteiaD 
i Cypryan Urodziuscy z Dąbrowy Górnicze,; Wiktor Peł 
ka z Sosnowca; Menael Zicmcow z żoną _ Sandomierza, 
Agnieszka Dudek z Llew .c, JnnJawdyk ze L r  owa; 01 iin 
pia Andraszkówna z Zauopanego; Hugon Bn-tirysit-wicz 
■ze Stanisławowa; Władysław Ul bański ze Soka’a; Sta- 
uisław Kiassa z Zakliczyna; Agnieszka 41 “ as z Ulewie; 
Jótef Szymański z Dąbrowy Górniczej; ,iau Kocon, Adam 
Oarnota z Opola; Maryan Leszozyusai z Maciszczy la 
(Królestwo Polskie); Stanisław ftojtusik z Książnic W iel
kich. r 3

HOTEL BELVEDERE Pułkownik Juliusz Oartner 
z Wiednia; dr A lfred  Blum z W rocławia; inż. lzso 
Popper z Bielska; prof. Adain Tyian  z Polanki W iel
kiej; dr Z yg tr jd  Tnaler z rodziną z Antwerpii; prof. 
Juli sz Henker z Wiednia; kap Emil Weinreieh ze 
Lwowa; major Johan Weisa z Ozerniowic; Franci
szek Bednarczyk z Libiąża; Herman Holliinder z 
Bielska; Johan Prochazka z Suezawy; Ryszard Hru- 
szecky z Przerowa; Mikołaj Woliński z żoną z Ja
sia; Andrzej Bielak z Kocuzyn (Lubelskie); Adolf 
Nowosielski ? W arszawy; Karol Goetz z B yfomia; 
Otio J. Farchy z W ied.iia; Franciszek c arna z Mor. 
Ostrawy; Włodzimierz Borvir z Mor. Ostrawy; Leo 
Senwarzer z Bielska; Klemens Lchein z rodziną z 
Wiednia; Adaloert Riickner z rod,eną z Łodzi; Ma
ksymilian Seeman z W aiszawy; Karol Gumplowioz 
z Petersburga, Alfond Maksymowicz z Drezna.

. JpBwfe ,41

oficasyj mowę | g g  
S(i najlepsze f f .
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Ksajpitssl akcyjny IŁ lO.OOO.GOO*—. Udzielanie zaliozek na papiery wartośoicwe. 
Przj-nsjujo wkiS&dkl na książeczki wkład- Wynajmuje schowki depozytowo w pancernym 
kcwe i na racliunek fcieẑ cy. — Ifnpno skarbcu stalowym Banku. Udziela wszelkich— u -  - ^ “ “i isowe i n a  racliuntis y . —  Słupno sk a rbcu  sta low ym  B an k u . U d z ie la  w sze ln ic r

C3h Królestwa- Gulicyi i Lodorjeyi z Wieihiem Księstwem Krakowskiej). Filia w Krakowie, i  sp rzed aż  p ap ie ró w  w arto śc io w y ch  i  monet, dotyczących  inłfbrm aoyj i w y ja śn ie ń  bezpiasn iu
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I f f l a e y p l s s i s
«e  substytucją poszukuje ad
wokat B r W asbsEtan w W a
d o w i c a c h .  4324 1 3

NyflesJsM m ik
do wynajęcia na lato dwa mieszka
nia. Wiadomość: Batko, na miej
scu, lub Rynek Kleparski 13, I I  p.. 
w Krakowie. 4327 1 6

K o a c y p i e n t
rntymwauy, Dr z kilkoletnią prakt 
prowinc., obejmie zaraz posadę. — 
Dr A. poste rest. Sanok. 4322 1 2

Potrzebny spóinlh
z kapitatem K 10.000, do interesu 
rentownego, przynoszącego rocznie 
zyska okoto K  14.000 netto. Zgło
szenia listowne pod 43^1 przyj
muje Administracya „Nowoj Re
formy1*. 4323 1 3

PrasWe szynki
K  2 20, tarczek i polędwica K  2'20, 
boczek K  1'65, ozór wołowy i wie
przowy K 2-80, salami paryskie K 
■2. Ceny za 1 kg. Wysyła za za
liczką towar I jakości, z gwarancyą, 
Jan Krećek, Praga-Smichoy, plac 
św. Jakóba 12. 4304

W dowa, zdolna krawczyni, pole
ca się do towarzystwa pani 

lub dzieci, na wyjazd do kąpiel; 
również chętnie na wsi przez lato 
może być pomocną w gospodarstwie. 
Wymagania skromne. R L., z li
stami p .  Tombińskiej, Kraków, ul. 
Karmelicka 21 4308

Pielęgniarka
poleca sie Sz. Publiczności. — 
Podejmuje się opieki nad cho
rymi po domach. Pielęgniarka, 
ni Czarnowiejska 23, I I  p. 

4325 l  o

Bo egzaminów
i matury *imn. przygotowuję w 
krótkim czasie. Roiultafcy p^wne. 
Warunki przystępne. Zgłoszenia pod 
„Certbs X‘* poste rest. Kraków, za 
okaz kwitu inserat. 4330 1 2

otrzyma zaraz inteligentna panna, 
z ładnem pismem i językiem nie
mieckim. Zgłoszenia usobiste mię
dzy 3—4 po południu: ulica Bra
cka 9, w wyoożyczalni książek.

430"

liii M
V’ K; aśrow ie, w pięknej w illi w 
Dębnikach, ul. Zagrody 258, sześć 
pokoi, przedp., łazienka, kuchnia, 
balkon, na I piętrze, od 1 lipca 
b. r. Światło elektr., spokój, dosko
nałe powietrze — Można rozdzielić 
na 4 pokoje, z przyn j 2 pokoje 
osobno. 4266 2 3

50 procent opustu!
Najnowszy milionowy artyknł 2 K 
40 h. Próbki można nosić w kiesze
ni od kamizelki. Nie potrzeba kaDi- 
tału. Fostlagerkarte 87, Potsdan 3 

4298 1 3

Big K r a t a .
Były kupiec poszukuje za kau
c ją  lub gsyarancyą kierowni
ctwa filii pierwszorzędnych fa
bryk. Zgłoszenia listowne pod 
h , Z. przyjmuje Administra
c ja  „N, Reformy11. 4260 2 3

W  nowo wybudowanej kamieni
cy. przy ul. Fluryauskiej 32,

do w y n a ję c ia
ed I sierpnia b. r.

piękne lokale na sklepy biura, mie
szkania większe i mniejsze i t. p. 
W inda osobowa i towarowa, oświe
tlenie elektryczne, wodociągi, ła
zienki i K d. i t. d. — Zgłoszenia: 
Grabowski, Smoleńsk 14, I I  p„ 3—5, 
Wcześniejsze zgłoszenia dla usku
tecznienia żądanych adaptacyj wska
zane. 4182 4 10

I V  O G ^ O S I l l
naprzeciw cmentarza krakowskiego
poleca się najstosowniejsze drzewka 
du obsadzania grobów różo płaczą
ce, jesiony, wierzoy głogi, thuje itp.,

IfiiW! zim - trwcle i letnie
jak również podług życzenia Sza
nownej Publiczności obsadza się 
groby drzewkami i kwiatami. — 
—  Leny możliwie przystępne. — 

Zarząd ogrodu przy cmentarzu 
3r8i 6 LU o. p, Kraków.

ka dzieł ilustrowanych
e monety srebrne, kandelabry, 
ir antyk, oraz trochę cennych 
jiazgów i obrazów do sprzedania, 
ullaizc wyłączeni. Fioryańska 55, 
p., od 12— 1 ; ed 4— 6. 3b»0

Na kompoty

Owoce suszone
Morele,
G i u s z k ! ,
Ś l iw k i ,
J a b łk a ,
W iś n i e

poleca pu najtańszej cenie I

Za jakość ręczy się. 
3395 17 o

Potrzebn& panna
do K i*aw ieczyzny. Zgłosze
nia: ul. Felicyauek 7, I I  p., 
na lewo.

K i o J i s t l
2— 3 ubikacyj, na sklep, Diuro, lub 
dla fachowca, parter, śródmieście

S A Ł A
światło gór., bocz., elektr., kloz., 
przedp., dla malarza krawca, ryso
wnika, na zwalnlę, czytelnię, szko
łę zaiaz do wynajęcia. Wiadomość: 
Gołębia 14, IJ p , q właścicielki. 

43?: 1 5

C z ł o w i e k
starszy, t nniwersyteekiem wy
kształceniem, długoletni pracownik 
pierwszorzędnych firm w kraju i 
za granicą, jako samodzielny ko
respondent polski, rosyjski i nienre- 
cki, sznka spokojnego zajęcia 6— 7 
godzin dziennie. Przy gorliwej i su
miennej pracy ma wymagania skro
mne. Oferty pod „Elina“  poste rest. 
Kraków gł. poczta. 4292 1 2

Gzaoki studenckie *
patentowe, w najnowszym fasrnia, 
bardzo lekkie po K  2 50 Juliusz 
Nacht, Stradom 5. Nr tel. 2194. 

4320 1 5

fe tn ie  mieszkania., z całkowi- 
1 tem utrzvmaniem, w miejscowo

ści zdrowej i ładnej 45 minut ko
leją od Krakowa. Wiadomość: ulica 
Smoleńsk 12, I p., m. 3, ud 11— 1 r. 
i od 6'/»— 8 w., z wyjątkiem świat.

3894 8 8'

Przybory dla

pp, Strzelców, oraz Skautów
pasy. menażki, guziki i t. d. pc ce
nach hartownych. Juliusz Nacht. 
Stradom 5 Nr tel. 2194. 4319

l i m ;  flrtap liloz.
z egzaminem rząd. z gimna
styki, poszukuje odpuwiedniej 
posady. Zgłoszenia pod ,^ r a 
ca  9 lV  przyjmuje Admini
stracya „N. Reformy".

3900 7 o

R ę k a w i c z k i
damskie, glace, we wszystkich kolo
rach, w najlepszym gatunku, po 
K  P60. Jnlinsz Nacht, Stradom 5. 
Nr tel. 2194. 4317

H a  ś lu & p
chrzty polowania, wycieczki, wynaj
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 5 0

R ę k a w i c z k i
damskie, imit. skóry, w najlepszym 
gatunku, we wszystkich kolorach 
po 60 h fuliusz Nacht. Straaom 5, 
Nr tel. 2194. 4318

Fosys pedmtma
sporządza i udziela infurmacyj J&08- 
ces. zawodowe Biuro, ul. Duna
jewskiego 2, parter. 3592 10 10

2)9 wynajęcia
3 pokoje, kuchnia, alkowa, przed
pokój, pasaż, spiżarnia, balkon, z 
elektryką. — 1 pokój, cuchnia. al
kowa, 1 zedpokój, balkon, z elek 
tryką. Od L czerwca, ul:ca Siemi
radzkiego 21. 3924 7 10

!te !Bpwt!«j F i  w Birczy
rozsyła tłuste smaczne, gwaranto
wane masło naturalne w 5 kg. pacz
kach za 10 K, franca za zaliczką. 

4062 10 14

P o ż y c z k i
d'a Bp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, rałatwia najko
rzystniej Reprezentacva I  Ogól
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 4 0

ZaLiad

kam ieniarska
Hochstim, Sleraberg i Fncni
Kraków, Starowiślna 1.10

Tel. 2180.
PTtrzymuje wielki w y
bór gutowyeh pomni- 

Ł fc j  z yunuu, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie 

2632 24 50

5 ¥ A Z M E !
S. Batrner, Bracka 5

kupuje i sprzedaje: meble, dywany, 
obrania męskie i damskie, futra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytne 
i spadkowe. Wystarczy wezwanie 
kartą koresp. 3427 14 20

Wystarczy
napisać do mnie kartę korest). z do
kładnym swoim adrtoem, a każdy 
otrzyma zadarmo. opłacony mój obfi
cie ilustrowany katalog z przeszło 
4000 rycin. Mój katalog przedstawia 
największy wybór różnorodnych ze
garów , Kieszonkowych, ściennych 
i budzików, przedmiotów srebrnych 
i złotych, wyrobów zo skóry i stali, 
instrumentu w muzycznych, przedmio 
tów do gospodarstwa domowego, ar
tykułów toaletowych, broni i t d. 
najlepszej Jakości przy najtańszych 
cenach. W razie potrzeby okaże się 
dobryin doradca. 0 .1  k . n a d w orn y  
dos.r H-a S A  W KOWBAi) Do.a 
wysyłkowy w Brfls Nr. 331 
(C zJChy). — Zegarki kieszonkowe 
niklowe po 3-90, 5-— K. Zegarki 
srebrne 8-40, 1 2 — K, budziki niklo
we 2'90K, hurmonijkiS-— K. skrzyp
ce 5-80 K, rewolwery 6-80 K. W y 
syłka m pobraniem. Nie ma ryzy
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 446 6 6

S c m a t o r y u R .
z wszelkiemi fizykalno-dye- 
tycznymi środkami leozni 
czerni, szczególnie dla cho
rych na nerwy, serce, żo
łądek, choroby kobiece i wa
dliwą przemianę materyl.

S p e c j a l n o ś ć :

3431 3 5
T 0 P O L S 2 C Z A

> f PFRŁA STYBY1 POŁUDNIOWEJ
Termy z kwasem węglowym (30°). — biucj euie sposobem Lahnanna. — Niezwykłe kąpiele powietrzne. — 
Kuracya ruozna i odtłuszczająca. — Koszyki. — Gry i sporty. Lekarz naczelny: Dr Wiktor Hechl.

9 9 ^

6 6  g lazu ra bursztynowo-oleind, do sa- 
m olakierowania pod łóg  i sprzętów  
dom ow ych szybko schnąca, trwała, 
z połyskiem  do nabycia u f irm : F r .  
L e n e r i  i  R e lm  i  S p t 3986 4 0k ra k o w s k ie j  fa b ry k i

Baranowski, Skład fąforyczite pS.^laiefFd &

iifiury muzyczne
i libretta do najn oper i operetek, 
na fortep., skrzypce i inne instr, 
»ańce «sioderrislyc"nt z obja
śnieniami. Żurnale. Bibl. dla tea 

trów amat — poleca

Po ii w Kranówie.
Sławkowska 3 (H ite l Saski). 

4272 2 3

N o w ą  m e t o - i ą
lekcye i koi.wer6acyę języka nie
mieckiego tanio. Ulica Szewska 24, 
wejście od plant, I I  piętro, front, 
drzwi Nr 2. 4041 3 6

Zarzuca gospodarczy
z ukończoną “zkol ą rolniczą, z prak 
tyką w gospodarstwie ryąnem, z 
kursem uprawy i wyprawy lnu i 
konopi, lat 31, praktyki gospodar
czej lat 10, poszukuje posady od 1 
lipca., jako zarządca folwarku, eko
nom lub magazynier, na stół lub 
ordynaryę, Tl Z. C. poste restante 
i i  aków. 4293 2 3

HlesTktiiiia leiniego
o 1 lub 2 pokojach z kuchnią. Do
szukują na wakacye M. R., Krak 'w, 
ul. Długa 74, I, front. 4230

M ś  M l i
do sprzedania. — 9 9 9  
poste restante t i r a *
b Ó W .  4265 3 3

W A lwerni mieszkanie do wy
najęcia, na świeże powietrze 

od 1 liDca: 2 pokoje i k uchnia  i 1 
pokój i kuchnia. — Mo^e być dla  
dwóch rodzm lub jednej, z ogrudem 

werandą. — Andrzej Rybarski, 
Trzebinia. 4259 3 3

Do sprzedania
z powodów familijnych Magazyn  
kapeluszy damskich w  !I alto
wi e, w celnem miejscu, z liczną 
i doborową klientelą. Wiadomości 
na pisemne zapytania udziela z 
grzeczności p. Z. Wieczorek w Kra
kowie, Sukiennice. 4244 4 6

Kiełbasy wlsjsbie
czysto wieprzowe specjalne wyra
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo
bem domowym wiejskim — o 100% 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem zapozna
nia P. T. Publiczności _ dobo
rom ml wędlinami sprzedaje 

O 10% taniei niż wszędzie 
Pierwszy specyalny bkład wędlin

Krakiów, uŁ Dlssga ZŁ
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 28 30

1
ma sawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kaczer- 
faetouy wszelkiego rodzaju, lekkie 
pańryolely, browne i t. d. —  Ku- 
kuje też wszystto ze zwiniętych 
atajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis HLarol Fischer, Wie
deń, II, P ’ ",terstrassr 72 Botel 
Nordbahn. Tel. 20107. 241 58 0

Główny skład w Diogneryi J. Ha- 
nas i Sp. Mag. Farm., Kraków, 
Szewska 5. 2822 6 10

Kupuje
używane ubrania męskie, łntra, po 
najwyźsżycr :enach, katolicki han- 
dlaiz Karol leun »rk, Kraków, ul 
Mikołajska 4, I I  piętro, — Kartka 
wystarczy. 4069 5 5

słoneczne, z 11 do 15 pokoi, 
z przedpokojami, kuchniami i 
łazienką, na I  i I I  p., z ogród
kiem frontowym i widokiem 
na ogrody tylne, nadające się 
na większy zakład naukowy, 
pensyonat, sanaiorynm, urząd 
i t. p., od 1 lipca b. r. w ca
łości łub częściowo do wyna
jęcia przy ui. Krupniczej 16. 
Wiadomość a właściciela od 
3— 7. 4132 3 3

We ste KoronKI
Alenęon, Point h Paiguille Duchese nitka pereł, naszyjnik drobniej
szych, wachlarz koronkowy i parasolka — są bardzo tamo do nabycia

w t laSi Licytacyjne! - - Pałac Spiski*
1276 2 3

H O f E L , , ! (Ł

n  Lwów, ni. Szajnochy, róg Sykstuskiuj. Lwów. □
p i  Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegan*~za _ .  
I I kawiarnia i restauracya. 2624 28 0 L J

Najpiękniejsze uzdrowisko polskie w Tatrach, 960 m. 
rzędna stacya klimatyczna i turystyczna

n. p m., pierwszo 
4329 1 8

ZAKOPANE.
Frekwencya roczna około 15000 osób Liczne hotele i pensjonaty z kam- 
forteiu urządzone. Sanatorya. Zakłady lecznicze. Prywatne gimnazynm. 
Banki. Księgarnie Sklepy pierwszorzędne. — Tnformac.yi udziela Biuro 
komisyi klimatycznej, oraz Gremium właścicieli hoteli i pensyonatów.

PENSYONATY.
Grant Hotel S u  mary znacznie po

większony. Komfort, 
ierzewo. -  Karczewska, ul. JagieŁl.
Jordanówka. —Rozmuscwa, t d 6 K.
Kleminsówka, naprz. parku klim.
Konstantynówka. — Zagórski 
ZariiSCy, — Krywań. Ogrodowa.
Liliana-Drzew iecka.
Modrzejów. — Kalińska, ul. Jagiell.

Nowoczesne urządz. Od 8 K.
Obrochttwka. —  Leśnicwiczówny.
Saryusz. — Osieccy, od 7 K.
Szopenówka. — Wieczorkowa.
Turnia. — Wolmanowa, ul Mar

szałkowska Pokuje dwuusobowe,
Warta. —  Kopetschnych.
Leczn ica  Chirurg. Dr G. Nowotny.

Szkota feychalferyi
H a u r F C @ § o  S c h a ^ i r M

egzaminowanego nauczycieLa 
w Krakowie, ulica Słarowlślna 1. 41
przygotowuje do egzaminu w Akademii handlowej w Krakowie, 
Lwowie lub Wiedniu z następujących przedmiotów: Z fuchalteryi 
pojedynczej i podwójnej (z uwzględnieniem metod: włoskiej, ame
rykańskiej, niemieckiej i  francuskiej), korespandencyi hamhowej 
(polskiej i  niemieckiej), rachunków kupieckich i bankowych, oraz 

stenografii polskiej i niemieckiej. 3103 6 6
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela się także

H s t o u m e  w  d I ś a  ips fesm .

M A G A Z Y N  F IR M Y  L . F A D E N
w Krakowi® - - FSoryaiaska 1 &

poleea
okrycia damskie, ubrania turystyczne i sportowe dla Pa : ,  Panów 
i chłopców. —  Peleryny i ubrania, nieprzemakalne plncaki i alnminium 
po najtańszych cenach. Sprzedaż hurtowna i częściowe 4028 5 10

Y

Fm*

3594 6 6

f-aszynadopisania
iiiezniszczaSsia.

C. i k. madwomi dostawcy r

I .  M
JK M E b  UL* Heim larti

m

t l i .

N r iiiB. 28 4333

H A L A  L I C Y T A C Y J N A  ■
c. k. Sądu powiatoweyo cywilnego w Krakowie, 

ul, św. Tomasza I. 29.
W środę dnia 27 maja 1914 i w dnie następne o godzi

nie 9 rano będą sprzedane:

K-iS-a kontrolna ^N a iio iia l“ , broszka 
^ brylantam i, ko lczyk i bryiam ow e, 
bransolet? z brylancikam i, p ierścień  
z ło ty  z brylantam i, bre-oczkh sreb r
ne, sprzęty dom owe, sk lepow e, ko
sze na kw iaty, kartk i w idokow e „se- 
rye N apo leońsk ie", w arsztat stola *- 
ski, uprząż na konia, skcsrjy, gumki, 

p>*z^dza i t. cl.
Kraków, dnia 26 maja 1914.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

Ul
rutynowany w prowadzeniu 
Kas chorych i brackich, obe
znany z wszelką rachunkowo
ścią, również polsko-niemn cki 
korespondent, starszy, żonaty, 
poszukuje zaraz posady. Wła
da biegle językiem polskim, 
niemieckim i ruskim, w' słow ie 
i piśmie. Referencye doborowe 
Zgłoszenia pod „Wytrwałość 

przyjmuje Admimstra- 
cya „N. Reformy". 43uo 2 4

Poszukuje się

20.0GG kor. pożyczki
na I hipotekę, na willę w W ie l
kim Krakowie. — Zgłoszenia pod 
M . M . poste restante K ra k ó w , za 
okaz. kwitu inserat. 4190 6 6

1  p iia i o p ly
zmiany mieszkanie sprzedaje się 
część mebli, atom ręczny do odku
rzania, 2 samowary, waga dziesiętna 
mniejsza, materace, pościel i inne 
drobiazgi. Karmelicka 36. W iado
mość w Pensyonacie od 11— 12 i 
od 3—5. 4191 2 4

Realność no sprzedania
składająca się z okuło 30 morgów 
I El., w jednym kawałku, położonej 
tuż obok stacyi kolej w Dębicy, 
' budynkami gospodarczemi. W ia
domość: biura dzienników Fett w 
Dębicy. 4210 3 3

45 hal. %  W ę
znakomitej kawy palonej

poleca ,

UfI H  U
Kraków, Floryanska 49.

J w a g s : 6% rabatu dla Zwią
zku Profesorów', Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 21 o

Ognie sztuczne salonowe!
Już wyszedł nowy cennik dla od
sprzedających — wysyłka odwro
tne, M. Gftądrzykowski, Era- 
ków-Przegorzały. 4220 0 o

Do sprzedania -

P i l l d
z wszelkim komfortem, z ogródka
mi, nowo wybudowana w Dębni- 
Eącli, przy ul. Zagrody. Wiadomość 
u K. Mikulskiego, Kraków, ul. A 
Potockiego 1. 4189 3 6

" o  wyn?jęcia
pa lipiec, sierpień, ewent. wrzesień, 
2 pokoje nmebl., z przedpokojem, 
łazienką, z kuchnią lub bez. Elektr. 
Zgłoszenia list. pod" M J 120 przyj
m ie  Administracya „N. Reformy*1. 

4228 3 3

Bernarda, okaz wystawowy, sprzo 
da tanio Kronenberg, Gnojnik, 

p. Uszew, 4239 4 4

M  sprzedania!
k&sa ogniotrw-ała Nr 2, sypialnia, 
kredensy, całe urządzenie kuchni, 
szafy, łóżka, umywalnie, korsole, 
lustra, garniturki mebli, kanapy,, 
otomany, łóżka składane z matera
cami, biurka, pulty i różne meble 
używane, lecz w dobrym stanie. — 
Najtaniej sprzedaje chrześcijański 
magazyn Kraków, ul Kopernika 13.

4149 4  5

M ł u g  nfllnwopfti tnorto fmncusdicli
wykonuje wszelkie roboty w  zakres jubilorstwa wchodzące w platynie, 
:::: złocie i srebrze, po nader przystępnych cenach, nowo założony : : : :  

Pierwszy paryski zakład junilerski 3662 8 10

S. Woliera - ICraków, Poselska 17.

„JANUS"
i\mn i f e j i i i  w żicis e

(Kok założenia 1839).
W  pierwszym kwartale b. r. przedłożono tomu najstarszemu Za

kładowi wzajemnych ubezpieczeń na życie n.ianusJ wniosków ubezpie
czenia nf, kwntę. ku on 6,639.537'S1, a wystawiono polic na kwoto 
koron 5,024.384-31i.

Zapadłe premio kapitałów i należytości jakoteż odsetki kapita
łów wynosiły w pierwszym kwartale 1914 roku K 2,078.COS, a zgło
szone wypłaty E  905, f»OD.

Od izasiii i s i r  euia Zakla su wypłacono nlrezpleczoayęa, 
izgiądn.e Ich spadkobiercom K 81,313.099.

Police „Janusa'-* sa po 3-let2.*era  .stnienia nieprzepadalno i nie- 
iiaruszalne.

Po 2-lctniem istnieniu ubezpieczenia wypłaca Zaaład ubezpie
czoną kwotę także ry razie śmierci przez samobójstwo lub pojedynek

Po nglyw if 2-ch lat oJ w ystaw an ia  potic.y, walony 
;es 1 p.oezpfę zonomu pobyt we wszy&JUińh c z 1 iciach świata 
polisa Jwiatowa).

„Janu. ubezpiecza bezpłatnie na itypadek wojny i wy
płaca zapadłe ubezpieczenia bezzwłocznie i bez wszelkich 
potrąceń .

Bliższych informacyj udziela, oraz ubezpieczenia przyjmuje: Filia 
na Gałicyę we Lwowie, pl. MaryackI L 19, II r., jaliotet 
a'szj.utL s sjte ager.cye.

(Rzutni agenci, którzy mogą się wykazać dobremi świadectwami- 
zostaną za dobrą prowizyą przyjęci, a nowieyusze będą pouczeni. Pa
nowie urzędnicy, emeryci i nauczyciele nie wykluczeni). 4297

lorze i w Góry
jako też do wszelkich sportów niezbędne nasze znane z do
broci i elegancyi N w ea iery  włóczkowe i himaSuja dla 
Pań , Pan ów  i dzieci. —  Z am ów ien ia  a od n ow ien ia
uskutecznia się w kilku gudzinach. Geny nm iarZ iow ane, 

ogrouiny wybór w najmodniejszych kolorach

P ie rw s za  R rajo w a  Fa b ryk a
4173 K ra k ó w . Wielopole 15, parter. 3 6

główna w ygrai.a przy ciągnieniu losow państwowych, 
22 stycznia 1914 padła na los N r 310.124 u mnie kupiony

L O S  T U B l O t S
6 ciągnień na rok —  najbliższe już i czerwca 191.4.

Główna wygrana wynusi nuprzemian franków

4 0 0 .000 * -  i 2 0 0 . 0 0 0 ' —
z lo te m  łrez p o t r ą c e n ia .

Jeden los na podstawie dzisiejszej ceny gotówką około 231*59 K, 
lub na 45 '/s raty miesięcznej pc 6 K.

2 losy tylKC  na i5 rai m ies ię c zn y c h  p o  12 K
r n n ^9 „ „ „ 17 „

5 losów „ ,  49  ,  „ „ 28 „
lO S *  E a^dy lo s  m u s i b y c  w y c ią g n ię ty . "% 3i !  

Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranej już po złożeniu 
{TiórWszej raty na wystawiony prawny dowód nabycia — Namó
wienia przekazem pocztowym 4157 3 5

Wiedeński doin wyn liany Rob. Rćiłler
Wiedań. I HauDtstrasse 20 A f ł f f  tylko Paulanerhof.

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo

wlany

Jćzefa Kuleszy
naprzeciw cmenta
rza w Krakowie, po
siada " i f  .ki wybór 
gotowych pomniKÓw 
zpiaskowca. g-anitu 
i marmuru. Podej

muje się wykonania grobowców w 
miejscu na prowincyi. Telef, 1359 

2651 88 0

Do wynajęcia
od 1 Ifpca 4 pokoje, 2 przelp.. 
kuchnia, łazienka, 2 klozety, oświe
tlenie elektryczne, przy ul Szew
skiej 15. — Wiadomość na dole w 
handlu P. Anisa. 4225 3 3

w m a
5 pokoi z komfortem i pięknym o- 
grodem, sama dla siebie, natych
miast tan-o do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość": budowniczy Rerotc nl 
Wiślua 9. 4177 3 4

Znpslno jpmdni!!!
Resztki okazyjne wełniane na ko- 
styumy, suknie i bluzki. Etaminy 

: markizetty w różnych
kolorach............................EO h łok.
J e d w a b ie ........................70 „ „
P łóc ien k a ........................25 „ „
Kiaków, Dietlowska 69, I p., * ejście 
od nl. Brzozowej 4. 4270 2 10

Okazyjnie do sprzedania
kilkanaście nowych ladnjch lamp 
elektrycznych, pc bardzo n skich 
cenach. — Biuro elektrotechniczna 
„Lux“ , ulica Długa 1. 12, Telef. 
Nr 3443. 4249 2 5

ldss trartofclow
na miesięczne raty; przyjmuje się 
także zdolnych agentów pod ko- 
rzystnemi warunkami.Adres: Ozvasz 
Herbst, Dietla 93, I  piętro. Biuro 
otwarte od 4—6 po poł. 4089 w 9

55.HSI II
do ulokowania częściowo lub w ca
łości ua druga, hipotekę realności 
w Krakowie. Wiadomość w biurzo 
notaryusza Klemensiewicza, ulica 
św. Anny 5. 4134 6 6

i I H f f
jęz. francus. i uiem udziela 
się pod przystępnemi warun
kami. Ulica Sobieskiego 16 C 
II piętro. 2889 12 o

Mr.SlO naturalne, karpackie, wy
syła 5 kg. za 12 ii.oror. opia- 

tnie Jan  B arnaś, S zep ea -iiła lu
'W ęgry). 3958 12 20

„SiJ0fy“ światowej sławy 
KlntowsHie wspaniałe

feymie gwoździki.
Odznaczone najwyższą ragrodą: 
w Pradze, Wiednin, Leonie, 
Antwerpii, Amsterdamie. Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem.

| Wybór doborowych 10 szt. 30 K  
i orta reklamowy.il „ „ 20 „
gwoździki olbrzymie „ „ 10 „

„  wspaniałe „  „  6 „
„ ogrodowe „ „  3 „

Wysyłka gwoździków

F i? . S P O R A
| £latovy (Klalłau), Czechy.

™591 11 13*

Dnia 28 maja 1914, o godz. 
10 rauo, odbędzie się w c. k. Są
dzie pow. w Krakowie, przy ulicy 
św. Jana, w biurze Nr 14 (parter),

l i c j M s i  M l o i
1. 457 w Zakrzówku, składająca 
się ze stajni murowanej, dachówka 
krytej i sklepionej na trawersach, 
oraz mieszkania, oszacowanej na 
19.128 K oraz 1311 sążni gruntu, 
stanowiącego parcelę budowlaną, tu
dzież drugiej realności, stanowiącej 
dom murowany i paicelę budowla
ną 183 sążni mającej. Najniższa 
cena 11.005 K. 4281 3 3

Po najwyższych cenach
kupuje uż/waue ubrarna mę
skie i damskie, ki. Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1 Kartka 
wystarczy. 3139 19 20

Frekwencya gości w roku 1913 ogółem 15.000 osóD.
Najbogatsze w Austro-Węgrzecb źrójła szczawy alkalicznc-soiankowej, 
Kąpiele kwasu węglowego, solankowe, siarczane i  błotne. Zakład hydro- 
patyczny z wszystkiemi rodzajami kąpieli elektrycznych, kąpiele tle
nowe. Wziewalnie, sala pneumatyczna i do przepłukiwania gardła. Ką

piele słoneczne i powierrzne, pływalnie. 3047 3 5 
Luhaczowiekie wody mineralne i solaukl leczą: reumatyzm, otyłość, cu
krzycę, kamiunie żółciowe, choroby sercowe, katary płuc, żołądka i k i
szek, choroby kobiece, zołzy (skrofuły), chroniczne wypryski, cierpienia 

nerwowe i t. d. Wyczerpujące prospekty przesyła:

Zarząd AąpCelowy w ŁuLasztmicacSi,; Llora jy .

El E!t
otrzymują osoby ka/.dego stanu 
(także pauie), na 4— 6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal“ Escompto- 
Bureau, Budapest, V IIL, liakóczi 
ut. 71. 3909 9 10

Mi© lestes
Nie możesz już doznawać 
przyjemności życia9 l in1 się
wyrzeczesz najpiękniejszych 
chwil życia, kup sobie puuoł- 
ko „Potin“  (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy
rządzony i przez powaK wy
próbowany środek przeciw 
ostaoieniu. — Zażywszy a 
pudełka, jest się nanowrót 
mężczyzną! Aż dc 70 roku
życia bezwarunkowy skutek. 
Wyrabia: Deltr Laboratoire 
d» Produits Ohimiąues a Pa- 
ti? — Dostać można proez 
skład główny na Austro-1, ę 
gry: Erwin Lederer, aptekarz, 
Budapeszt, IV., Muzeum Koru* 
21. — Za zaliczką lu/_ po 

otrzymaniu należytości.

222 J9 O

Z drukaihi Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Kządca d ru k a m i L. K. Górski.


